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- majdogodniej i najtaniej przesyłać przeka. 


Kraków, Wtorek 1 Lipca 1890. 


„mas wychodxi codziennie wieczór, wyjąwszy uiedzieie i dni świąteczne, 


O dxiein- Nrs Ozasx, o ils sepes starczy, w Krakowie po 10 c, x przezylką poestowg 14 a. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Hiurze dzienników, ul. Karola Ludwika l. 9. 
Premumerzta wymomi: 


p saty rox | na arakan miedzy 7 
P oste w państwie uwtryackioa |. 1 4 «4 4 2: | Zi xw, 6 rdr. 3 che. 50 et 
sk IOUBOMIO + Go OŚW. au45l-GaŹlo j 28 nir 7 zèr. 8 sh. 
do Włoch, Fraxoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | a 
tsuych pafstw, należących do zwigzku pocztowego . 82 złe, | © Byłe. 3 zir av 
Prənamerste przyjmuje uię tylko ed £-go do ostatmioge dnia w miesiącu. ENA 
Sisty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasze się nadsyłać franco ds He NG 
Administraoyi Czasu w Krakowie. reklamacyjne mieopisczętowans nie podiegaję opłzcia po-| 4 G 


oztowej. -Instów nięfrankowanych rio przyjmuje się. Fiękupłemów nadsyłazych nie zwrsca pig. 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi 
z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 


na cały rok, 24 złr. 
ua pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zir. EZ złr. © zir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


ua pół roku na kwartał _ ma 1 miesiąc 
4% marek t4 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i 1 
wy „anie nazwiska i miejsca odbioru albo 
sia: >, dawnej opaski drukowanej z adresem. 

ga Prenumerata liczy się tyko 
od „ierwszego do ostatniego a 
w _ leslącu. RZ 

BF" Rekiamaecye prenumeratorów 
o miedoszłe Nra mogą byc uwzglę- 
dmiome éyiko w przeciągu 3 dni od 
daty dośyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą byd dostar- 
ezone o lle zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliezką po eenie 12 cent. za 
każdy Numer. "E 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
zem 


zagranicą ogłoszona jest w ty- 
eru. 


Miejseową premumeratę (kwar- 
śainie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Adminłistracya „Czasu, 
śudzież ajeucye pp. Ignacego Herza, 
biuro dzienników it ogłoszeń przy 
placu Maryaekim I. ©, handel Smi- 
dowiczą w Bukłennieach pod 1. 27, 
księgarnia Bt. A. ihirzyźanowskiego 
w rynku głównym, handel Eajera 
przy ul. Grodzkiej, handel Krećsch- 
mera i główna trafika w Rynku 
głównym. 


SS" PP. Prenumeratorowie „Czasu“ 


w» Lwowie zecheą składąć przed 
płążę ma iniejseu w Biurze dzien- 
zmików przy wiiey Karola Ludwika 


i. 9. WE 
Od Administracyi „Czasu“. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prąwniczy, 
książka dla luda, AAA przykłady próśb, 

witów 1 t. p., pes 


podań, skarg, rewersów, 
Dra A. Cinciałę, z opłatną przesy: 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 


wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 


znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach 
gera, 6 fototypij, tylko za 2 złr. 25 cent. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 30 czerwca. 


Ustawa wojskowa wraz z rezolucyami Windt- 
horsta uchwaloną już została w trzeciem czytaniu 
po krótkiej dyskusyi w parlamencie niemieckim. 

Wiadomość o podaniu się do dymisyi ministra 
wojny jenerała Verdy du Vernois sprawdziła się. 
Większa część dzienników berlińskich domyśla 
się, że do podania się o dymisyą skłoniło go nię- 


| Witticha. 


4 


z planami przys'łośvi, które czujność parlamentu 
obudziły i stały się przyczyrą zastrzeżeń poczy- 
nionych w rezolucyach; Kreuz Ztg zaś daje do 
zrozumienia, że go zrazić mogło zamianowanie 
M quela ministrem skarbu, który chcąc utrzymać 
w norządkn finanse, nia będzie s'ę może okazy- 
wał zbyt bojnym ma cele wojskowe, a posiada- 
jąc zaufanie monarchy, dopnie łstwiej niż inny 
swego celu. 

Jako następrę dotychczasoweg ministra wojny 
wymieniają komendanta głównej kwatery cesar- 
skiej i adjutanta cesarza, jenerała - porucznika 


Odroczenie parlamertu do 18 listovada nastąpi 
dnia 8 lipca. Ponieważ odbędzie się ono pa wnio 
sek rządu, z przyzwoleniem parlamentr, wszystkie 
prace, przygotowans w komisyach, przejdą w myśl 
odnośnego postanowienia konstytucyi w tem sta 
dyum, w jakiem się dziś znajdują, do następnej 
seByi. 

W dniu 26 b. m. odbył się w Berlinie wieczór 
parlamentarny u kanclerza Capriviego, na który 
zaproszeni byli członkowie wszystkich stronnictw. 
Kanclerz rozmawiał na nim bardzo długo z Wiedt- 
borstem. W rozmowach z deputowanymi różnych 
stronnictw starał się wykazać korzyści ugody 
z Anglią. Doniosłość odstapienia ziem położonych 
na północ rzeki Tany przeceniają sobie, zdaniem 
jego, w pewnych kołach. Pozyskanie ich dało się 
tem mniej osiągnąć, że już poprzednio wyspy 
Manda i Palta były przez sąd rozjemczy przy- 
znane Anglii, a bez wysp reszta ziem przyległych 
nie mogła nawet mieć rzeczywistej dla Niemiec 
wartości. Szczególny nacisk kładł zaś kanclerz 
kilkakrotnie na doniosłość przyjaznych stosunków 
z Anglią. Wyraził też kanclerz wielkie zadowo 
lenie z przyjęcia ustawy wojskowej. 


Korespondencya petersburska, zamieszczona 
w Nordzie brukselskim donosi, że najświeższe wy- 
darzenia polityczne w Europie nie wywarły w Pe 
tersburgu zbyt głębokiego wrażenia. O przesile- 
niach w Bułgaryi mniemają tam, że się ostate- 
cznie pomyślnie dla Serbii rozwiążą, o notę zaś 
bułgarską nie potrzebuje się Porta, zdaniem kół 
petersburskich, troszczyć zanadto, bo żadne z mo- 
carstw mie będzie popierać planów Stambułowa, 
któreby pokój zakłócić mogły. Co do ngody an- 
gielako-niemieckiej stara się korespondent Norda 
dowieść, że Avoglia, podzielając swe panowanie 
w Afryce z Niemcami, przygotownje sobie na przy- 
szłość nieobliczalne zawiłości. 


Po załatwieniu vstatnich trudaości, jakie jeszcze 
zachodziły, akt końcowy konferencyi brukselskiej 
podpisanym został i obudza powszechne nadzieje, 
że się do ucywilizowania czarnego kontynentu 
w znacznej mierze przyczynić zdoła. 


W sobotę zrana, o godzinie pół do jedenastej, 
Panica rozstrzelanym został w Zofii. 

Po zatwierdzeniu wyroku pierwszej instancyi 
przez sąd kaszcyjny, zebrała się zaraz w Zofii 


razem za 5 złr.; jak również Lituanie Grott 2 rada ministrów i postanowiła nie zważać na wnio- 


sek sądu pierwszej instancyi o zamienienie kary 
śmierci drogą łaski na długoletnie więzienie, któ- 


g|rego to wniosku sąd kasacyjny nie ponowił. Po- 
 |stanowienie to ministerstwa przesłanem zostało 


wraz z ostatecznym wyrokiem księcia Ferdynan- 
dowi, który po podróży inspekcyjnej, o bytej 
w kraju, znajdował się właśnie w bliskości grani 
cy na wyjeździe do Karlsbadu. Goniec minister- 
stwa zastał go w Łom Palance, gdzie książę, po 
przeczytaniu zdania rady ministrów, wyrok mier- 
ci podpisał. 

Wykonanie wyroku nastąpiło w obecności pro- 
kuratora Markowa. Na miejsce egzekucyi wyma- 
szerowały cztery pułki piechoty i pułk artyleryj. 
Cały korpus oficerów załogi zofijskiej był obecnym 
egzekucyi. Panica zniósł ogłcszenie wyroku z od- 
wagą i spokojem, wyspowiadał się przed kapelanem, 
udał się sam do słupa i zarzucił sobie sam zawiązkę 


spowodować jego przedwczesne odezwanie się [nod ugodzeniem kul z 


kie trafiły. E 
W dalszem doch 


niu sprawy wykryły się 
rzeczy, które stać się 


inuy w Bułgaryi ważną 
nauką na przyszłość. Spiskowcy, działający z na- 
tchnienia rosyjskiego, wysunęli Panicę nsprzód, 
jako osobę mającą skutkiem swych zasług w boju 
pewną popularność w kraja i w wojsku, nie my- 
śleli jednak bynajmniej pozostawić w rękach je- 
go, jako patryoty bułgarskiego, dalszych losów 
kraju tego. Było owszem postanowioną rzeczą, że 
skoro tylko pozbędą się przy jego pomocy księcia 
i rządu obecnego, zgładzą raz i jego, aby w dal 
szych planach nie zawadzaę. 

Gtówny uczestnik wiry fanicy, poddany rosyj- 
ski Kałubkow, skazany wyrokiem także ra śmierć, 
ułaskawionym został ze względów politycznych 
i ma być niebawem odstawionym do granicy i wy- 
danym w ręce władz rosyjskich. 


Jak donoszą z Belgradu, odbyło się tam w pią- 
tek zapowiedziane już poprzednio nabożeństwo ża- 
łobne za duszę literata Kaczańskiego. Po nabo- 
żeństwie przemawiał jeden z Macedończyków imie 
niem Serbów zostających pod władzą turecką, a 
następnie jeden z Młodoserbów, w którego prze- 
mówieniu było kilka wycieczek przeciw Austro- 
Węgrom. Zresztą nie było żadnych znaczących 
demonstracyj, nie było też na nabożeństwie ża 
dnego reprezentanta obecnego rządu, udział pu- 
bliczności był także słabym. 

Na bankiecie, danym dła króla Milana przez 
profesorów uniwersytetu, oświadczył Milau w swej 
przemowie, że był zawsze i zostanie przeciwni 
kiem prądu wznieconego przez radykalistów. Ich 
przyjście do władzy na drodze konstytucyjnej spo- 
wodowało, że się zrzekł tronu. Czego się wówczas 
obawiał, spełniło się niebawem. Serbia znajduje 
ię w krytyczaem położeniu politycznem, które 
sprowadził cały szereg drobiazgowych i prawdzi- 
wie nędznych demonstracyj. Bierze on na siebie 
zupełną odpowiedzialność za wszystko, co się 
stało za jego rządów, ale nie będzie odpowiadał 
za nie, co się wydarzyło po zrzeczeniu się przez 
niego tronu. Ma on nadzieję, że panujący dziś 
prąd zużyje się tak, jak się zużywa większa część 
prądów prjawiających się w państwach demokra 
tycznych. Względem podobnych chwilowych prą- 
dów politycznych podziela on zdanie znakomitegu 
patryoty francuskiego Juliusza Ferry, że przemi 
jają one równie spięszn e, jak powstały, a utrzy- 
mać się z nich tylko mogą te, które wynikają 
z Bumiennego poczucia obowiązku i z dojrzałe; 
rozwagi. Takim nie jeiikysaionniej prąd obecnie 
w Serbii panujący. Wobec niego nie pragnie ov 
też bynajmniej stać się popularnym. Zarzutami, 
jakie mu czynią, może tylko pogardzać. Nie prze 
stanie ou spełniać swych obowiązków jako oby- 
watel Serbii a jako ojciec króla, i będzie się u- 
miał obronić każdemu, któryby te prawa jego 
chciał ścieśnisć. Oby synowie byli szczęśliwszymi 
od ojców! — Mowę tę przyjęli zgromadzeni ży- 
wemi oklaskami. Oprócz profesorów uaiwersyt< tu 
znajdowało się w tem zgromadzeniu dużo człon- 
ków stronnictw postępowego i liberalnego, tudzież 
kilku profesorów Akademii wojskowej. Król Milan 
bawił na bankiecie do północy. 

Na drugi dzień spensyonował rząd nagle rek- 
tora uniwersyteta prof, Nikołajewicza, który w prze- 
mówieniu swem zaczepił także obecny rząd rady- 
kalny, utrzymując, że mały okręcik państwo wy 
serbski gotów wpzść pod sterem cbecnego rządu 
na niebezpieczne skały podwodne. Spensyonowa- 
nie Mikołajewicza wywołało powszechne zdumie- 
nie i nie znajduje prawie-nigdzie pochwały. 


DRE ZER ROZA 


W dniu dzisiejszym Najj. Pan wręczył 
Księciu Biskupowi Krakowskiemu biret kar- 
dynalski, przez umyślnego ablegata papie- 
skiego do Wiednia przywieziony. Na obrzęd 


Prenumeratę przyjmują: 


CZASU* 


wyłącznie p. 
Rue du Chemin 


Beichman i Frondięr, 


Namiestnik i p. Marszałek krajowy. 

Monarchie katolickie wielkiemi cieszą się 
w Kościele przywilejami. Do takich należy 
prawo mianowania biskupów i prawo potwier- 
dzania — jeżeli tak rzec można — papieskiej 
kreacji kardynałów. Prawo to zamienia się 
w uroczyste przyjęcie nowego kardynała do 
rodziny niejako monarszej, podniesienie go 
do godności książąt krwi panującej, z któ- 
rymi równe honory będą mu odtąd u dworu 
oddawane. 

Chwila ta nasuwa nam sposobność zasta- 
nowienia sie jeszcze raz nad wielką donio- 
słością faktu, że znów Polak zasiadł w tem 
św. Kollegium kardynalskiem , które wraz 
z Następcą Piotra tworzy zwierzchnicze ciało 
hierarchii Kościoła powszechnego. 

Potężne państwa katolickie, narody stojące 
na szczycie rozkwitu i chwały, zwykły czy- 
nić starania, aby na ich pasterzy spadł za- 
szczyt purpury kardynalskiej. 

I zwykle Stolica św. przyznaje podobny 
przywilej biskupom wielkich stolic w pań- 
stwach katoliekich. 

Tak bywało ongi i w Polsce — a zwła- 
szeza Kraków obok szkarłatu królewskiego 
widywał częstokroć purpurę kardynalską. Po 
Zbigniewie Oleśnickim, królewiczu Fryderyku, 
Maciejowskim, Radziwille, Lipskim — nastą- 
piła długa przerwa. Oddalił się ztąd maje- 
stat królewski — i zbliżały się czasy upad- 
ku politycznego, a z nim ezasy prześladowań 
wiary. Sołtyk powraca z dalekiego wygnania 
obłąkany. Po rozbiorze kraju dyecezya kra- 
kowska rozpada się na dwie części. Jeszcze 
Woroniez zabłysnął — ale z Krakowa powo- 
łany na metropolię warszawską — Skórkow- 
ski w więzieniu kończy pobożny żywot.— 
Dyecezya rozćwiertowana, pozbawiona blasku 
i bogactwa, odarta z książęcej godności — 
wdowie przywdziewa szaty, gdy przez trzy- 
dzieści z górą lat stoi osierocona. Smutniej- 
sze jeszcze losy innych biskupstw polskich — 
historya Kościoła zapisuje co chwila nowe 
prześladowania i nowe biskupów banicye. 

Od epoki rozbiorów, z wyjątkiem metropo- 
lity gr. unickiego we Lwowie X. Lewickiego, 
żaden z biskupów naszych kardynalskiego nie 
nosił kapelusza — i nie dziw: przyznanie tej 
najwyższej godności bywało zwykle zawisłem 
od porozumienia Stolicy św. z rządem. — 
Wbrew względom dyplomacyi— Pius IX wy- 
chodzącego z dwuletniego więzienia w Ostro- 
wie arcybiskupa Ledóchowskiego przyozdabia 
purpurą — a wnet potem powiernik i towa- 
rzysz prac Piusa IX nuncyusz Czacki powo- 
łany przez Leona XIII do św. Kolegium. — 
Kościół polski po wiekowej przerwie odzy- 
skuje znów to stanowisko, jakie ma z dzie- 
jowej przeszłości, jakie mu ze świeżych ofiar I 
prób ciężkich znoszonych dla wiary — w łonie 
Kościoła powszechnego i w stosunku do Stolicy 
św. przynależy. Zawsząd odtrącani, ze wszyst- 
kiego wykluczeni, znajdujemy w wiecznem 
mieście, w Stolicy chrześciaństwa, przy boku 
Namiestnika Chrystusowego naszych przed- 
stawieieli, najdostojniejszą okrytych godnością. 

Lecz jeśli po Piusie IX Leon XIII ku 
nam ojeowski zwraca wzrok i purpurą ozda- 


i w krakowie i urzędy 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza 
szeń 


pp 
ae i Wrocławiu), A. 
Wramkfureie x. M. G. L. Duzbe & C. W W. 


zadowolenie, jakie w sferach najwyższych PG oczy, poczem przywiązany do słupa, skończył 


Tak minął rok 1850 bez ważniejszych w życiu 


Ostatnie lata 1 śmierć poety wypadków, prócz może tego jednego, że 20 


ten zjechali z Galicyi dwaj najwyżsi naczel- |bia pasterza ubogiej dziś, ale sławnej ongi 


jestem położeniu, miałem, oprócz zwykłych kło |wśród zieloneści mieszkanie. Zacny Szemiot na- 
potów, nowe uciski. Pocóżbym pisał o tem. W cięż- |tychmiast ofiarował mu własne mieszkanie, a sam 


MICKIEWICZA. 


Napisał 
Teofil Ziemba. 


——— 


Po owej strasznej burzy politycznej, która w la- 
tach 1848 i 1849 wstrząsała większą częścią En- 
ropy, zjawił się nareszcie spokój, przez wszyst- 
kich upragniony. 

Już z końcem 1849 r., a więcej jeszcze w ciągu 
roku 1850, mógł Ludwik Napoleon odbywać swo- 
bodnie swoje przejażdżki po różnych stronach Fran- 
cyi, które umocniły go w powziętych dawno za- 
miarach, dążących wyrażnie do ustanowienia cé- 
sarstwąa. 


W wyczekiwaniu i jakby przeczuciu ważaych 


e dla siebie wypadków, uspokoiła się także emigra- 
_ cya nasza i po większej części w cichem żyła sku- 


pieniu. 
Z tego powodu i Mickiewicz, który w dwóch 
latach poprzednich tak mało oddawać «ję mógł 


= życiu wśród zacisza rodzinnego, powrócił teraz 


| tego, jak $ 


| wsze jeszcze 


z tem większem do niego upragnieniem. Prawda. 
-że materyalne położenie, w jakiem się obecnie 
znajdował, było dość smutne, bo jakkolwiek za- 
łacano mu połowę pensyi za pro- 
fesurę w kolegium francuskiem , której od r. 1844 
| zajmował, wszakże na utrzymanie żony i pię 
orga dzieci było to niewątpliwie za mało i dla 

czy córka poety, wszystkie kosz- 
towności domu, jedna po drugiej, musiały być za- 


grudnia owego roku rodzina jego powiększyła się 
jeszcze o jednę drobną istotkę, którą tym razem 
był syn Józef. 

Wkrótce potem rodzina Miekiewiczów przenio- 
gła się z Batignolles do Paryża i zamieszkała na 
rne de l'Ouest pod Nrem 44, co niektórym, dłu- 
goletnią biedą skołatanym rodakom, dawało no- 
wy powód do szukania pewnego związku z ową 
tajemniczą liczbą w widzeniu księdza Piotra w trze 
ciej części Dziadów. 

Pani Gorecka opowiada zajmująco, z jakim kło 
potem nastąpiły przenosiny do tego nowego mie- 
szkania. 

Oto właściciel domu nie chciał go wynająć ro- 
dzinie, któraby się składała z większej liczby 
dzieci. Z tego powodu pani Mickiewiczowa pò- 
żnym wieczorem jedno po drugiem „jak kontra- 
bandę* wprowadzała gromadkę swą do domu, a 
nazajutrz gospodarz pogodzić się musiał z faktem 
w ten sposób dokonanym. 

Wśród pracy nad historyą polską we daie i 
weselszych niekiedy wieczorów, urozmaiconych u 
labioną grą w szachy, lub opowiadaniami Henryka 
Słażalskiego. mijał rok 1851 dość szybko, choć 
nie bez rozmaitych trosk i ucisków. 

Lipiec i część sierpnia tegoż roku przepędziła 
rodzina Miekiewiczów w Fontainebleau, dla za- 
czerpnięcia świeżego powietrza, którego potrzeba 
było dzieciom, zarówno jak rodzicom. We wrze- 
śniu wyjechał poeta z synem Władysławem do ką- 
piel w Havre, zkąd w liście do pani Konstaneyi 


(Łubieńskiej następujące napisał słowa: 


„. Rok ten był ciążki dla całej naszej ko- 
lonii tułaczej. Zawsząd bieda, skwierk i nawet 
rozpacz. Ja też, lubo z wielu względów w lepszem 


kiej dla wszystkich podróży nie 
ciężarów na barki endze wrzucać.... Wszakże 
trzymam się dotąd i nie daję się pogrążyć. Skoro 
jaki kłopot nadchodzi, staram się nderzyć nań i 
odeprzeć, a cząsem ma też z drogi ustąpić. Trwam 
tedy i krzepię się jak mogę. Zdrowie mi dobrze 
służy, czuję się nawet coraz fizycznie silniejszy, 
ciągnąc"bez ustauku siłę z wewnątrz, bo zkąd- 
inąd nie mamy co zaczerpnąć... 

Z pobytem owym u wód morskich w Havre 
wiąże sie szczegół, który znany jest nam z ne- 
krologu Eustachego Januszkiewicza. 

Oto równocześnie z poetą bawili wówczas u wód 
morskich Eustachy Januszkiewicz i Franciszek 
Szemiot, obaj, jak wiadomo, dobrzy i dawni jego 
przyjaciele. Raz wśród poufnych pogadanek przy- 
pomnieli mu przed laty wypowiedziany zamiar 
napisania drugiej części Pana Tadeusza. Mickie- 
wicz nie zdawał się dalekim od tej myśli, a na- 
wet chętnie słuchał rozmaitych opowiadań, odno 
szących się do wypadków wr. 1831, gdyż one-to 
właśnie miały być tłem owej drugiej części poe- 
matu. 

Szczególniej zajmowała go postać Francuza, 
który jeszcze w r. 1812 służył w armii napoleoń- 
skiej i pozostał na Litwie, przywiązawszy się nad- 
zwyczajnie do tego kraju. Francuz ten, nazwiskiem 
Quesnel, dobrze znany Januszkiewiczowi i Sze- 
miotowi, zajmował przez czas jakiś wyobrażnię 
Mickiewicza, i kto wie, czy nie wchodził w plan 
zamierzonego dzieła. Poeta po kilku miesiącach, 
czy też podobno dopiero w r. 1852, spotkawszy 
się z Szemiotem, miał mu aawet oświadczyć, że 
zabrałby się może do pracy, gdyby gdzieś na u- 
stroniu, np. w Sait Germain, znelazł zaciszne | 


godzi się swoich |gotów był sprowadzić się do innego. Mickiewicz 


musiał uledz nałeganiom szczerych przyjaciół i 
przez miesiąc mieszkał w Saint Germain; ale nie- 
stety natchnienie nie sprzyjało, a wróciwszy na 
własne mieszkanie, miał sę do Januszkiewicza 
odezwać : 

Sa Już mi więcej o wierszach myśleć się nie 


godzi. 

I w samej rzeczy w owej epoce życia, tak peł 
nej trosk i przeróżnych kłopotów, niepodobna było 
zabierać się do pisania wierszy, tem bardziej, że 
właśnie w owym czasie położeniu materyaluemu 
Miekiewieza groziły nowe zamachy. 

Oto już 14-go kwietnia 1852 roku otrzymał 
zawiadomienie, że połowa pobieranej dotąd zapłaty 
za profesurę w kolegium francuskiem nie e 
mu dalej wypłacaną. Poeta w kilka dni potem 
wystosował pismo do ówczesnego ministra oświaty, 
w którem z wielką godnością poddaje się temu 
tak ciężkiemu dla siebie rozporządzeniu, ale za- 
razem charakteryzuje wiernie stanowisko, jakie 
zajmował w czasie swej profesury kikołetniej. 

Być moża, że pismo to było powodem, iż nie 
chciano odrazu pozbawić go wszelkich środków 
utrzymania i pozostawiono mu jeszcze przez kilka 
miesięcy płacę, jaką dotąd pobierał. Równocze- 
śnie z Mickiewiczem usunięci zostali z kollegium 
francuskiego dwaj słynni jego towarzysze i przy- 
jaciele: Quinet i Michelet. Ostatni zwłaszcza | 
okazywał zawsze poecie naszemu niezwykłe uwiel 
bienie, jak się o tem przekonać można z listów 
jego, zamieszczonych w „Korespondencyi*. 

Szczególniej warto tu zwrócić uwagę na list, 
pisany w Nantes, pod datą 20 lipca 1852 roku. 
Michelet donosi z nim Mickiewiczowi, że ponie- 
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21 strzałów, które wszyst-| nicy władz rządowych i autonomicznych N PR krakowskiej — to akt ten ma jeszcze 


inną doniosłość. Tu względy dyplomatyczne 
nie zostały pominięte, jak wtedy, gdy Ledó- 
chowski i Czacki otrzymywali purpurę — tu. 
ścisłe i zgodne musiało nastąpić porozumie- 
nie między Papieżem a Monarchą. Podwójnej 
tu też dla nas źródło wdzięczności, bo tak 
w Watykanie, jak w cesarskim zamku cnoty 
pasterskie i wysokie przymioty umysłu na- 
szego Najprzewielebniejszego Arcypasterza zna- 
lazły najzaszczytniejsze uznanie — a nadto 
uwzględnioną może została potrzeba pociechy 
dla tej społeczności katolickiego narodu, któ- 
ry silnie stoi na gruncie wiary, a wyznając 
ją szczerze i jawnie, czerpie z niej swe mo- 
ralne, wewnętrzne odrodzenie. 

Pociecha ta i pokrzepienie sięgnie głęboko 
i rozszerzy się daleko po za granice dyecezyi 
i państwa. Nie chcemy wiązać faktu kościel- 


nego z polityką — ale łączą je ci, co dla po- |. 


litycznych celów nie ustają w religijnem prze- 
śladowaniu i wywołują nieuniknione porówna- 


nia i kontrasty: między temi nieszczęśliwe- 


mi dzielnicami narodu, gdzie. Kościół, bisku- 
pi i wierni ciągłego doznają ucisku igroźby— 
a tą dzielnicą, gdzie wolność religijna zupeł- 
na, pasterze zaś doznają najwyższych zaszezy- 
tów, gdzie nawet historyczne tradycye stolic — 
biskupich uszanowane i wskrzeszone. 

Lecz niedość uczucia wdzięczności dla Pa- 
pieża i Cesarza, gdy Leon XIII powołuje 
Księcia Biskupa Krakowskiego do św. Ko- 
legium, a Cesarz Franciszek Józef wręcza mu 
biret kardynalski. Potrzeba jeszcze, aby wier- 
ni, aby społeczność cała dowiodła, ża rozu- 
mie myśl, jaka natchnęła ten akt i uczuwa 
obowiązek, jaki z niego na społeczeństwo 
spływa. 

Jeśli niejedno nasze usiłowanie i staranie 
idzie ną marne, jeśli nam się często wydaje, 
żeśmy opuszczeni i rozbici, że nam braknie 
przewodników w pracach i zachodach świe- 
ckiego i doczesnego zakresu, to Opatrzność 
nie poskąpiła swych darów i łask w zakresie 
życia wiary, nie odmówiła nam pobudki i otu- 
chy, dała nam episkopat na te ciężkie chwi- 
le próby pełen zaiste ducha Bożego. Wśród 
tego episkopatu polskiego na starożytnej ka- 
tedrze biskupów krakowskich zasiadł pasterz, 
który od młodości z nami dzielił cierpienia, 
który oddawszy się służbie ołtarza, stał się 
wzorem pokory i świątobliwości, a który ze 
skromnej celi kapelana klasztornego powołany 
do steru dyecezyi, dźwignął ją niebawem do 
dawnego blasku. Cały wylany staraniom dusz- 
pasterstwa, niestrudzony w spełnianiu drobnych 
i wielkich obowiązków swego powołania i sta- 
nowiska, pełen miłości dla swych owieczek — 
podniosłością umysłu i serca, siłą charakteru, 
doborem enót, gorliwością, powagą słowa i 
urokiem postaci zwrócił uwagę Stolicy św., 
zjednał sobie serce Namiestnika Chrystuso- 
wego, zaskarbił zaufanie Monarchy. 

Dziś ozdobiony purpurą przybywa nam dru- 
gi przedstawiciel episkopatu i Kościoła pol- 
skiego wobec tronu papieskiego i tronu cesar- 
skiego, wobec św. Kolegium i całego świata 
chrześciańskiego. | 

Opatrzność od nas się domaga, abyśmy pod 
takiem przewodnictwem zjednoczyli się tem 
silniej i umocnili na gruncie życia katolickie- 


wąż nie może sam przyjąć ofiarowanej mu w Ge- 
newie posady profesora filozofii m ej, przeto 
na miejsce t> zalecił Mickiewicza lub Quineta, 
Gdyby zaś żaden z nich nie zecbciał podjąć się 
tych obowiązków, wtedy dopiero życzyłby sobie, 
ahy miejsce owo otrzymać mógł zięć jego, znany 
juź wówczas z kilku rozpraw naukowych. 
ae aragui AEA. się, jak sobie w tym 
wypadku postąpił nasz poeta, niechaj przeczyta 
rj ko grz tną pisany £ Paria 
3 lipca r., zatem miast po otrzyma- 
niu listu od Micheleta. zę = AK 
„Kochany Panie Julioszu. Udaję się do twej 
protekcyi w interesie naukowym i to mie moim, 
ale który mię obchodzi, bo się tyczy moich do- 
brych przyjaciół. Otóż iście akademia ge- 
newska wzywa na profesora filozofii p. Michelet; 
ten nie mogąc miejsca przyjąć, rekomenduje za 
siebie swego szwagra p. Dumesnil, który był 
zastępcą w Collège de France p. Quineta, a za 
jego oddaleviem musiał także ustąpić. Jestto czło- 
wiek bac zacny i światły, charakteru łagodne- 
go 1 umiarkowanego i jestem pewny, żebyście 
byli z niego radzi. Nie wiew, od kogo zależy no- 
minacya; proszę Ciebie, żebyś ze swojej strony 
za Dumesnilem, o ile przyczynił się. 
Obchodzi, mię ta rzecz i ztąd, że Michelet, lubo 
różnił się ze mną w zdaniach, był zawsze 


mnie bardzo przychylnym i w wielu razach moje- 


mi interesami mocno zajmował się, za co mam 
dla niego wielką wdzięczność, bo taka ochota słu- 
żenia komuś wszędzie rzadka, a tu prawie feno- 
- Wika zed poi a Gala 44 
miesi em o a 88- | 
mego ministra diodzie, że dekretem z d.30 
października 1852 r. zamianowany został bibliote- 
karzem w arsenale paryskim i że miejsce to ę 


dc —— 

E z ~ N. fr. Presse otrzymała od swego korespon- 

3 f denta następujący z Paryża: 

ROR. RE seł sejmowy Asnyk, który tu przybył, 
$ czyć w uroczystości Mickiewiczowskiej, 
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saras w sobotę, mniemając, że 
> onie 


SE= w sobotę w kronice zaaleźliśmy tylko nastę- 
| _ pującą wzmiankę: 
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(oraz gęłiej zwożą, włcś 


A ` Przypominamy dalej, że nikogo nie upoważnia- 


_€nzów opinią pragez. resama ri potrójne- 


| 7 Na zamknięcie opisu ważniejszych 
a życia 


KZ, 1 
przybywa nam nowy węzeł jednoczą- 


jego: drugi przedstawiciel i pośrednik 
wobee Stolicy Piotrowej. 


e 


jé w w 
m pewną wdzięczność dla Austryj, do 

yłączają się jeszcze sympatye osobiste 
arza Franciszka Józefa. Między tem uczu 
olskim patryotyzmem nie istnieje zresztą 
zeczność. Austrya już oddawna przestała 
em centralistycznem i dąży coraz bardziej 
asta nas popularny. Po pierwsze 
że ta chodzi o sojusz z Niemcami, a so- 
Polaków z Niemcąmi jest niemożliwy zarówno 
iwp i. Po drugie, że ten alians 
w Francyi, a Polakom bynaj 
obojętnem nie jest te, co obchodzi Francyę. 
st zbliżenie się Francyi do Rosyi 
gło uczucia żywej sympatyi ku 
ceuzom stłumić. — W Polsce wierzy 
Jadzi w pojednanie się kiedyś z Ro 
 Pewnem jest jednakowoż, że ta gwałtowna 
tya, jaka istnieje między Polakami a Niem- 
nie istnieje między Polakami a ich rosyj- 

braómi.* 


ła ta, ogłoszona w dzienniku wiedeńskim 
Jala zdumienie, a powiedzmy 

je oburzenie. Mimo to nie ogłosiliśmy jej 
N. Reforma znie- 
ie ze swoim na 
i w tej mierze jakieś 


.elnyn redaktorem i og 
i ie stanowcze. Tymcząsem w N. Refor 


„Neue Fr. Presse zamieszcza telegram swego 
go korespondenta o interwiev jakiegoś 
ika dziennika Matin, którą tenże 
Sprawozdanie to 


| Poe SA l 
niu, czem jest ta polityka, niby po 
je Matin, a Nowa Pressu. 


, dłonie ich coraz skuteczniej 
polskiej, kibitki ich 
m-unitów na krańce 
Sybiru, zakneblowanym ustom coraz uporniej od- 


mawiają wolnego 


narzucają 


Franeyi imieniem Polski, 


J 


trzymał ua życzenie samego cesarza Ludwika Na 


_ poleona. . 

| Jakie były waruski, posadą połączon 
tem paS ETER afa E S w lidcie 
Adama, pisanym wkrótce potem do brata: 


++.. „Domowe nasze interesa nieco się polepszyły. 
Po różnych prześladowaniach dano mi miejsce 
w bibliotece. Mam tam tylko dwa tysiące franków 
pensyi, co jest na Paryż niczem. Ale jest nadzieja 
powi . mieszkanie mam już stałe 


1 dobre, a to nas kosztowało 1200 franków. Pen- 
sya, którą pobieram z Kolegium francuskiego, czy 
as pozostanie, dotąd mie wiem. Wszakże 


98 teras wobec przyszłości lepiej nieco usa- 
jeni, niż dawniej. Piszę ten list do ciebie wła- 
śnie na biurze biblioteki, gdzie teraz mam służbę. 
i to dano mi na rozkaz ksiņcia Napoleona, 
a teraz jaż cesarza. Ale osoby nieprzychylne 
o iłe mogły, to, co w tym rozkazie 
e korzystne. Może czas i to wyjaśni 
i uaprawi."... 
„Tym sposobem już z końcem 1852 roku objął 
Mickiewicz posadę w bibliotece arsenalskiej, a z ja- 
i wował te nowe obswiązki, o 
tem świadczy jego biograf francuski Fontilie, któ- 
jącego się po drabinach 
aby wyszukać ksi 
jakiej w bibliotece AE 
kòw 
poety, odnoszących się do roka 1852, 
wioniómy tu jeszeze wspomnieć o szezegółe, któ- 
ry zawdzięczamy opowiadaniu naocznego świadka, 
kc poz | rokn upływało właśnie 50 
u owego rokn u właśnie 
lat od czasu, gdy książę Adam Czartoryski zs- 
mianowany był kuratorem wileńskiego uniwersy- 
tetu, który z takim pożytkiem dis kraju rozwijał 


się potem pod światłą jego i długoletnią opieką. | bolesnych zawodach, 


dzieży w Krakowie. 
słowej w Krakowie. 


o 


technicznej. 

skiego „Ognisko“ w Czerniowcach. 
skiego „Ognisko“ w Wiedniu. 
linie. 


skiej i krakowskiej. 


mysłowego. 


kowie. 


cem bronzowym. 

rągwiami. 

kowie. 

nie ślusarzy i Stowarzyszenie regarmistrzów lwow- 


skich, reprezentacye rękodzielników, delegacye 
Stowarzyszeń „Równość,“ „Rodzina,“ „Skała,“ 


kowa i z kraju. 


grafów. 


mysłowców galicyjskich. 

to: Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędu 
wego w Krynicy, deputacya Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy w Białej, Towarzystwa zaliczko- 
-jlerów w 


kowa, Lwowa i 


ach. 
Wszelkie inne dążenia lub oświadczenia byłyby 
czemś gorszem, niż błędem politycznym. 


Sprowadzenie zwłok Mickiewicza. 


PORZĄDEK 
pochodu pogrzebowego 
z dnia 4 lipca 1890 r. 


1. Muzyka krakowska. 

2. Pluton Straży ochotniczej ogniowej. 

3. Depatacye włościan z 45 wieńcami. 

4. Deputacya włościan z Pisarowie i z Zalesian. 
5. Deputacya chóru Bierzanowskiego. 

6. Deputacye Towarzystwa „Sokół.* 

T. Depntacya Czytelni polskiej katolickiej mło- 


8. Deputacya uczniów wyższej szkoły przemy- 
9. Deputacya uczniów szkół rolniczych w Du- 
lanach. 

10. Deputacya uczniów lwowskiej szkoły poli- 
11. Depntacya Towarzystwa akademickiego pol- 
12. Depatacya Towarzystwa akademickiego pol- 
13. Deputacya młodzieży akademickiej w Ber- 
14. Deputacye młodzieży uniwersyteckiej lwow- 


15. Delegacye szkół żeńskich. 
16. Deputacya uczennic Mazeum techniczno-prze- 


17. Deputacya Stowarz. nauczycielek w Kra- 


18. Oddział Straży ochotniczej. 
19. Reprezentanci młodzieży rękodzielu. z wień- 


20. Cechy i Stowarzyszenia rękodzielnicze z cho- 
21. Reprezentacya izraelickiej młodzieży w Kra- 
22. Stowarzyszenia rękodzielnicze, Stowarzysze 


Zgoda,“ „Gwiazdy,* reprezentacyą Stowarzysze- 
aia „Zgoda“ z Wiednia. á 
23. Rsprezentanci młodzieży handlowej z Kra- 


24. Delegącya Towarzystwa drukarzy i lito- 


25. Deputacya Izby rękodzielniczej lwowskiej. 
26. Deputacya Stowarzyszenia kupców i prze- 


27. Deputacye Stowarzyszeń kredytowych, jako- 
i (i ÁC ic )- 


wego krakowskiego. 
28. Deputacya Zgromadzenia złotników i jabi- 
rakowie. 


29. Deputacya grona magistrów farmacyi z Kra- 
aju. p 


30. Deputacya Towarz. przemysłowego w Po- 
znaniu. 

31. Depatacya kongregacyi katolickiej kupieckiej 
w Krakowie. 

32. Oddział „Sokołów.“ 

33. Reprezentacya Towarzystwa imienia Kra- 
nowka w Kołomyi. 

34. Reprezentacya czytelni i bratniej pom 
w Czerniowcach. 5 5 oj 

35. Delegacya polskiego Towarzystwa wzajem- 
nej pomocy w Zofii. 

36. Delegacya czytelni polskiej w Botuszanach. 

37. Delegacya Koła polskiego w Bukareszcie. 

38. Delegacya Stowarzyszenia Połaków w Ba- 
dapeszcie. 

39. Reprezentacya Polaków z Berlina. 

40. Reprezentacya Polaków z Anglii. 

41. Reprezentacya Polsków z Serbii. 

42. Reprezentacya Polaków z Bułgaryi. 

43. Reprezentącya Polaków z Odessy. 

44. Deputacya Towarzystwa Tatrzańskiego. 

45. Deputacya krakowskiego Towarzystwa strze- 
leckiego i delegaci Towarzystw strzeleckich z kraju. 

46. Delegacya Towarzystwa imienia Kościuszki. 

47. Rada Towarzystwa Dobroczynności. 

48. Rada Arcybractwa Miłosierdzia i Banku po- 


Otóż pamiątkę tę 
szkół, należących niegdyś do 
który zaproszono dostojnego księcia z jego 
rodziną, wyznaczając na to dzień 23 Łe 
ko wigilią jego imienin. Zaproszenia, z podpisami 
kasztelana Olizara, Adama Mickiewiczą i kilku 
innych, jako gospodarzy uczty, rozesłano między 
rodaków, mieszkających w Paryżu, skutkiem cze- 
go sto kilkadziesiąt osób zgłosiło się z chęcią u 
czestniczenia w owej uroczystości. 

Jakoż odbyła się ona z należną wspaniałością, 
a pierwszym, który wniósł toast na cześć księcia, 
był siedzący po prawej jego stronie Mickiewicz. 

W słowach wzniosłych, ych Le sro. ną 
stroju, przypomaiał on wówczas wielkie zasługi 
księcia przez cały czas jego przeszło dwudziestolet- 
niego k twa, a mówiąc o tem, rozrzewnił wszy- 
kpa i opery młodości wspomnieniem, kie- 
y to jako u uniwersytetu, z najwyższą czcią 
i ciekawością spoglądał zdaleka = tak dostojne- 
go dygnitarza, nie mogąc ani przecznwać, że kie- 
dyś wypadnie mn zasiąść obok niego przy je- 
dnym stole. 

Przemówienie to zachwyciło wszystkich w wy- 
sokim stopniu, a ksiądz Kalinka po latach jeszcze 


{trzydziestu opowiadał nam o niem z uniesieniem, 


żałując oraz, że nikt z obecnych nie zdołał zapi- 
sać OR, słów Mickiewicza. Były one bowiem 
wspanisłą ozdobą owego pamiętuego obchodu, któ 
y w liczbą uczestników, jak i duchem zgod, 


SĄ 


IL 


Po roku 1849 zaczęło si 
szej we Francyi spok jniejze 


wśród emi 


pięknych. 


do uajmilszych wspomnień w życiu Pola-|jego własnoręczne 
|zów, mieszkających wówezas w Paryża) l anik 


CZAS z Wtorku 1 Lipca 1890. 


51. Reprezentacya Klubu malarzy i apa h 
52. Deputacya uczniów Szkoły sztuk pięknych. 


57. Komitet Muzeum narodowego sztuki. 

58. Reprezentacya księgarzy polskich. 

59. Reprezentanci dziennikarstwa i literaci. 

60. Deputacye kół literacko-artystycznych : lwow- 
skiego i krakowskiego. 

61. Deputacya „Umeleckej Besedy.* 

62. Reprezentacya Towarzystwa weteranów Z r. 
1831 i z r. 1868. 

63. Reprezentacyć zborów izraelickich z Kra- 
kowa i kraju. 5 

64. Reprezentacye zborów ewangelickich z Kra- 
kowa i kraju. 

65. Oddział straży ochotniczej ogniowej. 

66. Reprezentacya Stowarzyszenia producentów 
oleju skalnego. 

67. Reprezentacya Towarzystwa górniczego. 

68. Reprezentacya Towarzystwa górnoszląskich 
przemysłowców w Bytomiu. 

69. Reprezentacya Muzeum techniezno-przemy- 
paw : Sgp it 

. Delegacya Towarzystwa numizmatyczno-ar 

cheologicznego w Krakowie. 

71. Delegacya lzby inżynierów cywilnych we 
Liwowie. 

72. Delegacya Towarzystw technicznych. 

73. Delegacya zarządu Kółek rolniczych. 

74. Delegacya Związku stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych we Lwowie. 

76. Delegacye Czytelni katolickich. 

76. Delegacya Towarzystwa oświaty ludowej. 

77. Reprezentacye Towarzystw pedagogicznych. 

18. Reprezentacye arię pra lekarskicb. 

79. Dyrekeya krajowej szkoły lasowej. 
m, Delegacya grona profesorów szkoły dublań- 

ej. 

81. Dalegacya Koła nauczycieli szkół wyższych. 

82. Delegacya b. uczniów b. szkoły głównej 
warszawskiej. 

83. Muzyka „Harmonii*. 

84. Delegaci kandydatów notaryainych i adwo- 
kackich. 

a Reprezentacye Izb adwokackich i notaryal- 
nych. 

86. Adwokaci i prawnicy pozamiejscowi. 

87. Reprezentacye Izb handlowych i przemy- 
słowych. | 
88. Urzędnicy Magistratu m. Krakowa, Gazowni 
miejskiej i innych zakładów miejskicb. 

89. Delegacye miast i miasteczek w porządku 
alfabetycznym. 

90. Delegacye Rad miejskich 33 miast większych 
w porządku alfabetycznym. 

91. Reprezentacya Dyrekcyi Towarzystwa wza- 
jemnych nbezpieczeń w Krakowie. 

92. Reprezentacya Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie. 
93. Rady miejskie Lwowa i Krakowa. 
94, Reprezentacys Towarzystw rolniczych. 
95. Reprezentacye Rad powiatowych w porząd- 


Z = Augustem wa ziom na czele. 3 . 
. Deputa owarzystwa przyrodników im. 
Kopernika. jaz T 


98. Deputacya Towarzystwa im. Miekiewicza. 

99. Reprezentacya Towarzystwa przyjaciół nank 
z Poznania. 

100. Reprezentacya grona profesorów szkoły 
politechnicznej we Lwowie. 

101. Kuratorya zakładu Ossolińskich. 

102. Reprezentącya Towarzystwa historyczno- 
literackiego w Paryżu. 

108. Profesorowie Uniwersytetów lwowskiego i 
krakowskiego. 

104. Akademia umiejętności. 

105. Duchowieństwo, kler świecki i zakonny. 

106. Biskupi i Kapituły 3 obrządków. 


Karawan ze zwłokami. 


Za zwłokami: 

107. Rodzina Adama Mickiewicza. 

108. Marszałek krajowy i Dygnitarze. 

109. Wydział krajowy. 

110. Posłowie sejmowi i obu Izb Rady państwa. 

111. Członkowie Koła sejmowego polskiego 
w Berlinie. 

112. Pluton Straży ochotniczej. 


Mistrz ceremonii Dr Weigel postępować będzie 
przed karawanem. 


i wszyscy uczniowie | dnich, zaczęto się teraz pilnie krzątać około pod 
ł kuratoryi księcia, | niesienia kilku poważnych irstytucyj, które na pola 
uczcić uroczystym obiadem w Palais-Royal, na p! 


organicznej miały krajowi kiedyś wiwlkie 
dać usługi. A 
Dh takich zbawieńnych objawów należy przede 
wszystkiem dźwignięcie szkoły polskiej w Bati- 
gnolles pod Paryżem, która isiniała wprawdzie 
joż od r. 1842, ale teraz dopiero, zwłaszcza pod 
opieką śp. Dra Seweryna Gałęzowskiego, stała się 
z drobnej szkółki, poważnym i licznym zakładem 
naukowym. Równocześnie i w polskiem Towa- 
rzystwie literackiem, założonem w Paryżu 
jeszcze w r. 1832, zaczęło się teraz nowe obudzać 
życie, a azczegółniej osobny jego, w roku 1838 za- 
wiązany „Wydział historyczny”, zamierzył teraz 
Da swe przerwane burzą 1848 r., z tem wię 
zym prowadzić dalej zapałem. Mickiewicza 
obehodziły żywo obydwie te instytucye już od po- 
czątka istnienia, a Wydział historyczny po zgonie 
przy ar oce ra Ursyna E aE r. 
1 po godność tę naszemu e. Jakoż 
iE rea on pracom Wydziału aż do r. 1844, 
w którym na sesyi odbytej dnia 6 marca sam 
się zrzekł się powierzonego mu zaszczytu, gdyż 
ówczesny kierunek jego myśli nie zgadzał się z du- 
chem, jaki ożywiał większą część członków Wy: 
działu historycznego. Od owego czasu przez lat 
sześć nie bywał pocta na posiedzeniach Wydziału, 
jakkolwiek zresztą nie okazywał mu nigdy nie- 


przyjaznego usposobienia, czego dówodem n. p. 
może być to, że w r. 1848 ofiarował do zbiorów 


pamiętniki księdza Jundziłła, 


prof. botaniki w niegdyś uniwersytecie 
wileńskim. Ale Wydział h historyczny pragnął wi- 
dzieć Mickiewicza w gronie swojem i dlatego na 


i ma- | posiedzeniu dnia 7 stycznia 1851 r. polecił Eusta- 
objawiać życie. Po|chemu Januszkiewiczowi oświadczyć poecie, że 
ch w iatach poprze-|jakkolwiek przed laty siedmiu zrzękł się proze- 


Deputacye, które zgłosiły się już po terminie 
zapisywania i zgłaszające się po wydrukowanin 
programu, zostaną odpowiednio pomieszczone przez 


mistrzów ceremonii w dzień pochodu. 


Hr. Antoni Wodzicki, przewodniczący komitetu 
wykonawczego, wyjechał wczoraj wieczorem do 
Wiednia, zkąd powróci jutro rano. 


Z Wiednia piszą nam: 

Wezoraj ułożony już został program ewentual- 
nego uczczenia po drodze zwłok Mickiewicza we 
Wiednia. Niema dotąd dokładnych wiadomości, 
jak to p. Szczepański oznajmił, którą koleją wa- 
gon do Wiednia przyjdzie (czy wschodnią, czy 
zachodnią), lecz to jest prawdopodobnem, że odej 
dzie wagon żałobny z Wiednia z dworca kolei 
północnej d. 3 lipca o godz. 7 wieczór, tak, że 
stanąłby w Krakowie d. 4 lipca o g. 7 20 minut 
rano. Gdyby atoli zaszły jakieś przeszkody na 
kolejach, co jest możliwem i wziętem w rachubę, 
odejdzie z Wiednia ewentualnie pociągiem ku- 
ryerskim 3 lipca o g. 10w., a nadejdzie do Kra- 
kowa o g. 7 rano. Więc w każdym razie uroczy- 
stość w Krakowie będzie mogła rozpocząć się o 
g. 8 rano. 

Dla Wiednia ułożono następujący program: 

D. 3 lipea o godz. 5 po południu młodzież za- 
ciągnie na peronie straż honorową około wagonu. 
O godzinie 6ej wieezór zbierze się tam ludność 
polska; ks. Czartoryski, lub gdyby doznał jakiej 
przeszkody, p. Nowiński przemówi do zebranych 
i zaprosi kapłana polskiego, żeby zwłoki na dal- 
szą drogę pobłogosławił. Poczem zostaną złożone 
wieńce od stowarzyszeń polskich: Biblioteki, Ogni- 
ska, Zgody, Przytuliska; delegaci oznajmią, od 
kogo są wieńce; wolno i prywatnym osobom zło 
żyć wieńce i kwiaty. Odbędzie się to przy po- 
Modła, Następnie zebrani podsuną wagon do 
lokomotywy pociągu, który go zabierze. Przemó- 
wienia będą naprzód spisane, ażeby mogły być 
udzielone władzy, jeżeli ich zażąda. Wszystkie 
koleje okazały pełnomoenikowi delegacyi krajowej 
najlepszą wolę i uprzedzającą grzeczność. Dzien- 
niki poświęcają dzisiaj Mickiewiczowi artykuły 
wogóle sympatyczne. 

Paryż 26 czerwca. 

W Paryżu zawiązał się był komitet, złożony 
z wszystkich odcieni emigracyi, celem urządzenia 
obchodu podczas obrzędu erbumacyi zwłok Mickie- 
wicza w Montmorency. Do komitetu tego należą 
pp. Józef Gałęzowski, Bartkowski, Uranowski, Kra- 
ków, Rustejko, Aksentowicz, panna Bilińska i inni. 
Po porozumienia się z rodziną i przybyłą z kraju 
delegacyą, zgodzono się ostatecznie na program, 
iż cała uroczystość odbędzie się jedynie w Montmo 
rency i odstąpiono nawet od zamiaru urządzenia 
zwłokom owacyi pa dworcu kolei wschodniej. 

Oprócz moweów, których wymieniłem wczoraj, 
przemawiać będzie jeszcze p. Limanowski i dwóch 
młodych ludzi, których komitet nie wybrał dotąd. 
Na uroczystości oficyalnie reprezentowane będzie 
stowarzyszenie literackie paryskie przez swego 
prezesa p Lermioa. Zajęcie publiczne w Paryżu 
dla tego obchodu wzrasta coraz więcej; życiorysy 
Mickiewicza zamieszczają prawie wszystkie dzien- 
niki paryskie. 

Delegacya z kraju jest bardzo gościnnie przyjmo- 
wang przez kolon'ę polską w Paryżu. Przedwczo- 
raj doktór Gałęzowski dał dla niej wielki obiad, 
a na wieczornej recepcyi było bardzo wiele wpły- 
wowych osobistości francuskich. Delegat Wydziała 
krajowego hr. Władysław Koziebrodzki był wozo- 
raj na obiedzie n ambasadora austryackiego br. 
Hoyosa. Jutro delegacya wraz z panem Mickiewi 
czem jedzie do Moatmorency, aby osobiście wszyst- 
ko urządzić. 


Katafalk, na którym złożone zostaną zwłoki 
Adama Mickiewicza w katedrze na Wawelu, pozosta- 
pie nierozebrany przez 5 następujących po pogrzebie 
dni, mianowicie do soboty, aby go mogła oglądać 
szersza krakowska publiczność, która w dniu uroczy: 
stości z powodu wielkiego napływu gości nie mogła- 
by się niewątpliwie do wnętrza katedry dostać. 

Rada gminna w Pilznie wysyła na uroczy: 
stość złożenia zwłok Adama Mickiewicza w Krakowie 
deputacyę, składającą się z burmistrza Tytusa Buj. 
nowskiego i dwóch członków Rady, Stanisława Pallana 
i Jana Juroryńskiego, miejscowa zaś straż ochotnicza 
wysyła oddział z 17 członków złożony pod komendą 
p. Jana Michalika. 

Zamiast wieńca tworzy Rada gminna a dobrowol- 
nych składek i fandnszów gminnych fundusz żelazny, 
którego ‘procenta co roku na zakupno i rozdzielenie 
dzieł Mickiewicza lab innych patryotycznych utworów 
literatury polskiej między uczniów miejscowej szkoły 
na nagrody pilności obracane będą. 

Towarzystwo historyczne we Lwowie po- 


sostwa, nie wyrzekł się przez to należenia do Wy- 
działu, który go na posiedzenia swem z otwartem! 
powitać gotów ramionami. Januszkiewicz powtó- 
rzył to Miekiewiczowi, a skutkiem tego jnż na po- 
siedzeniu z d. 12 marca 1851 r. pojawił się on 
i brał udział w obradach, tyczących się składki 
na zskupienie domn, w którym miała być pomie 
azczona już dość bogata biblioteka polska, zosta 
jąca wtedy pod opieką i starannym zarządem Ka- 
rola Sienkiewicza. 

Miekiewicz popierał myśl zakupienia domu, ale 
w projekcie odezwy do narodu, zachęcającej do 
składek, odczytanej przez Sienkiewicza na owem 
posiedzeniu, radził porobić niektóre zmiany, a zwła- 
szcza uchylić ustępy © pna i filozofii, i nie 

tawiać sprawy biblioteki za najważniejszy 
cel lub środek życia narodowego. 

Słowa poety, wypowiedziane przy tej sposobno- 
ści, zapisano w protokóle posiedzenia owego, a 
równocześnie wybrano komisyę „składkową,* do 
której zaproszono hr. Władysława Zamojskiego, 
Stanisława Małachowskiego, Eustachego Januszkie- 
wicza, Karoła Sienkiewicza i Adama Mickiewicza. 

Od owej chwili sprawy Towarzystwa litera- 
ckiego i Wydsiału historycznego zajmowały znów 
gorliwie jego uwagę, a gd 


latima na Quai d'Orleans. bliski był wykon .nia i 


tylko Karol Sienkiewicz sprzeciwiał się jeszcze 
umieszczeniu w nim biblioteki, wówczas poeta 
nasz starał się go o usunięcie tej niezgody, 
sg szkodliwe tylko pociągnąć mogła za sobą 
skutki. 

Wymownem rra pa iż a: 
w sprawie owej są pełne uznania słowa 
księcia Adama Czartoryskiego, pisane w liście 
z dnia 14 października 1853 r. 


Kochany Drażbo! 
Dowiaduję się, że nie przestajesz swojem po- 


y zamiar kupienia do- 


CE LA 516 


gwłok Mickiewicza i zamianowało swoim reprezentan- 


tem prof, Dra Oswałda Balzera. Zamiast wieńca 
postanowiło Towarzystwo złożyć kwotę 30 złr. na 
fundusz stypendyjny imienia Mickiewicza. 

Krajowe Towarzystwo kupców iprzemy- 
słowców we Lwowie uchwaliło wysłać na pogrzeb 
Adama Mickiewicza delegacyę, złożoną z człon- 
ków Towarzystwa: pp.: Jana Ihnatowicza, Jakóba 
Lewickiego i Wiadysława Szyjkowskiego, oraz prze- 
znaczyło na koszta pogrzebu 25 złr., które zostały 
przesłane na ręce Dra Weigla. 

Miasto Kołomyja wysyła do Krakowa na po- 
grzeb deputacyę, która złoży wieniec z napisem: 
„Kołomyja Adamowi Miekiewiczowi.* Oprócz tego 
będzie napis ruski, wykonany kirylicą. Wstęgi i wień- 
ce będą w barwach narodowych polskich. W deputa- 
cyi kołomyjskiej weżmie udział 2 hneułów w strojach 
narodowych; jeden z nich ukończył 4 klasy realne 
i zna doskonale dzieła Mickiewicza. Oprócz hueułów 
będzie w deputacyi obywateł jeden wyznania chrze - 
ściańskiego i jeden żydowskiego. 

Jako delegaci Prus zachodnich na uro- 
czystość przeniesienia zwłok Mickiewieza 
na Wawel przyjadą do Krakowa, jak to ogłasza 
w swej odezwie, zamieszczonej w Głazecie Toruńskiej 
prezes komitetn zachodnio pruskiego p. Ślaski, pp.: 
Michał Sczaniecki z Nawry+i Apolinary Działowski 
z Mirakowa. 

Prawnicy warszawscy wyznania mojżeszowe- 
go nadesłali krakowskim kolegom kwotę 50 rubli na 
wieniec z prośbą, by na szarfach umieszczony był 
napis: „Każdy uczciwy żyd jest Polakiem i Polakiem 
być musi.* — Wieniec ten będzie niesiony przez 
osobną deputacyę, wydelegowaną z Krakowa. 

RR ZO RZECE E OWENA RO OREIRO 


Wybory do Rady miejskiej. 


Krótkie nasze sprawozdanie z przebiegu czwart- 
kowego zgromadzenia przedwyborczego wywołało 
długą recenzyę w N. Reformie. Szanowny recen- 
zent podnosi główny zarzut, iż przedstawiliśmy 
rzecz całą sucho, bez zapału i entuzyazmu, na jaki 
zasługiwał ważny ten akt i że z naszego opisu 
czytelnik nie będzie miał „wyobrażenia o toku 
rozpraw i o przebiegu całej akeyi.“ Nie przeczymy, 
iż takie zgromadzenia umie W. Reforma opisy- 
wać z wyższym polotem, ale to pewna, że nasz 
opis był we wszystkich szczegółach wierny. Pod- 
nieśliśmy cztery główne zarzuty przeciw metodzie 
akcyi obywatelskiej na zgromadzenin i tak: 1) że 
nie dopuszczono do skonstatowania przez trzech 
wyborców, czy p. prezydent Szlachiowski, czy p. 
Styczeń ma być przewodniczącym zgromadzenia; 
2) że p. Styczeń, objąwszy de facto przewodnie- 
two, nie uczynił zadość elementarnej zasadzie, prak- 
tykowanej na wszystkich zgromadzeniach, chcą- 
cych parlamentarnie obradować, a tą zasadą jest 
powołanie sekretarzy do spisania protokółu; 3) że 
mimo protestu przystąpiono przedwcześnie do gło- 
sowania, zamknięto drzwi wchodowe i nie dozwo- 
lono przez to wielu wyborcom głosować, 4) że 
dokonanego przez komisarzy obwodowych spisu wy- 
borców, wstępujących na salę, nie przedłożono ko- 
misyi skrutacyjnej, która absolutnie nie mogła 
stwierdzić, czy liczba wrzuconych do urny list 
zgadzała się z liczbą zebranych na sali rzeczy- 
wiatych wyborców. O tych zarzutach nie wspo- 
mina N. Reforma ani słówkiem, tych zarzutów nie 
zbija, ani nawet nie próbuje osłabić, a przeto 
uznaje je sama za słaszne. W końcu sama W. Re- 
forma przyznaje, iż p. Styczeń odczytał podaną 
sobie z boku listę skrutatorów, a z naszej strony 
możemy dodać, iż lista ta była widocznie przedmio- 
tem głębokich narad na jakiemś ponfaem zebra- 
nlu, skoro zamieszczono na niej nazwiska osób na 
sali nieobecnych lub takich, które już z Krakowa 
kilka dni przed zgromadzeniem wyjechały, jak 
np. prof. Smolka. 


Od kiłku dni rozdane zostały karty legityma- 


oddziału 2-go (właściciele realności niżej opodat- 
kowanych), z wezwaniem do wyboru sześciu 
radców miejskich; tymczasem jednak obwieszcze- 
nie o rozpisania wyborów, rozlepione po rogach 
ulic, ogłasza wybór siedmiu radców. Sprzeczność 
ta, która mogłaby zachwiać ważność wyboru 
całego Koła, wymaga natychmiastowego sprosto- 
wania przez dodatkowe rozesłanie zawiadomień 
o dokonać się mającym wyborze 7-miu radców. 


it rowem 
KRONIKA. 


mał od JE. p. ministra Dunsjewskiego następującą 
depeszę : „Uniwersytet Jagiellońeki raczy przyjąć naj: 


ini wziąć udział w uroczystości sprowadzenia serdeczniejsze podziękowanie za ponowny dowód ła- 


ważnem wdaniem się łagodzić nieszczęśliwe kwasy 
i nieporozumienia, które Towarzystwo historyczne 
na przeciwne dwoją stronnictwa, i że szczególnie 
nie oszezędzasz starań, aby p. Sienkiewicza do 
rozsądniejszego zwrócić postępowania... 

Nie przestawaj, kochany panie, używać swojego 
zbawiennego wpływu na uleczenie, a przynajmniej 
na zmniejszenie chorowitego uporu p. Sienkiewi- 
cza, równie jemu, jak nam szkodiiwego. 

Zgoda, pojednanie, wspólne prace i dążenia 


są 
nam teraz bardziej, niż kiedykolwiek potrzebne. © 


Obraz naszych kłótni i nieporozumień, wydany na 
jaw, byłby dla nas fatalaym, w obecnych sz0ze- 
gólniej okolicznościach, Obowiązkiem każdego 
prawego Polaka jest wszystko czynić i poświęcać, 
aby do brakującej nam, a żywotnej jedaości dojść 
i aby tego szpetnego i gnębiącego obrazu o nas 
nie dawać cudzoziemcom i krajowi. Godne więe 


są twojego patryotyzmu podjęte starania, za se 


najmocniej dziękuję i o które jeszcze 
dobra Towarzystwa i dla bezpieczęństwa biblio. 


teki, o co Sienkiewicz w swoim gorączkowym za- 
pale już zdaje się nie wiele dbać. Przyjm, kochany - 


drużbo, ponowiony wyraz mojego wysokiego sza- 
cunku 1 stałej prawdziwej przyjaźni. : 
m Czartoryski. 


Ale niestety, daremne były starania Miekiewi è 
cza, aby przełamać upór zasłużonego z wielu 
względów, ale twardego w swych przekonaniach 


Sienkiewicza, który wołał usunąć się od. zarządu 5 


biblisteki, niżeli zgodzić się ną jej umieszczenie 


na Quai d'Orleans, gdzie pod napisem Biblio- © 
thèque Polonaise istnieje ona aż do dnia dzisiej- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cyjne i karty głosowania dla wyb»reów Kola II-go - 


— Z Uniwersytetu. Rektor prof Korozyński otrzy- _ 


wiz ”” 


"7 
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skawej o mnie pamięci i życzliwości. Dunajewski.* 
Depesza ta jest odpowiedzią na przesłane przez Uni 
wersytet życzenia z powodu dziesiątej rocznicy obję 
cia teki ministra skarbu, o czem donosiliśmy. 

— Minister Kallay udaje się do Bośni w towa- 
rzystwie profesora ekonomii na wszechnicy lwowskiej 
Dra Leona Bilińskiego. 

— Poznań 28 czerwca. Walne zebranie spółki 
akcyjnej „Bazar“ uchwaliło udzielić teatrowi na- 
szemu na prowadzenie sceny w przyszłym sezonie 
sumę 2000 marek, dalej udzieliło Towarzystwu po- 
mocy naukowej imienia Karola Mercinkowskiego 3000 
marek, centralnemu Towarzystwu gospodarczemu 3000 
marek, Kółkom rolniczym 1500 marek, razem 9,500 
marek. 

Księżna Elżbieta Czartoryska z Rokossowa kupiła 
od pani Boy wieś Dzięczyn, położoną w powiecie 
gostyńskim, mającą 2600 mórg magdeburgskich ob 
szaru, za cenę 425,000 marek. 

— Oficer kozacki Peszkow, który niedawno konno 
przebył drogę z Władywostoku nad Oceanem Spokoj- 
nym przez całą południową Syberyę i obecnie bawi 
w Petersburgu, ma, jak z tamtąd donoszą, puścić się 
w pierwszych duiach lipca w dalszą drogę na zachód 
Europy. Do Berlina przybędzie konno w czasie uro- 
czystości strzeleckich, gdzie przedstawi się zgroma- 
dzonym z całych Niemiec uczestnikom. Ztąd przez 
Hsgę jedzie do Paryża, gdzie też przygotowywują mu 
owacye. Po powrocie do Petersburga odda on histo- 
rycznego swego konia, który tym sposobem zmierzy 
swemi nogami całą odległość, dzielącą Ocean Spo 
kojny od Atlantyckiego, księciu O:denburskiemu, który 
mu podcbno zań 50,000 rubli ofiaruje. 

— Najwyższą murowaną wieżę w Europie posia- 
da obecnie niewielkie wirtemberskie miasteczko Ulm 
nad Dunajem. Przed pięciu z górą wiekami w roku 
1377, położono tam kamień węgielny pod olbrzymi 
gotycki kościół z cegły i kamienia, którego budowa 
zwolna postępowała, aż w końcu XV wieku ujął 
w swe ręce kierownictwo robót słynny szwabski ar- 
chitekt Mateusz Bóblinger. Zastawszy wieżę rozpo- 
czętą, nakreślił jej nowy projekt, w którym nietylko 
niesłychaną zamierzył nadać jej wysokość, ale i kształ- 
ty piękniejsze od wszystkich innych podobnych bu- 
dowli. Rysowanie się sklepień kościoła odstraszyło 
od dalszych robót i gmach niedokończony stał przez 
kilka wieków, czekając na lepsze czasy. Dopiero 
w naszym przeds'ębiorczym wieku znalazły się odwa- 
ga i fandusz odpowiedni do dokończenia dzieła. Zna 
lazł się i budowniczy, godny być następcą wielkich 
mistrzów średniowiecza, w osobie prof, Augusta Beye 
ra, który podjął budowę przerwaną, a wzmocniwszy 
wadliwe i uszkodzone części gmachu, zabrał się w r. 
1885 do dokończenia wieży ściśle według planów 
Bóblingera, w nieznacznych tylko modyfikując je szcze- 
gółach. W ostatnich dniach maja b. r. położonym 
został kamień wieńczący piramidę wieży, która mie- 
rzą” 161 metrów, nietylko jest najwyższą z wież ko- 
ścielnych świata. ale jako dzieło sztuki do najcelniej 
szych należy. Wieże kolońskie są od niej niższe o 
5 metrów, wieża katedry w Rouen o 11 mt, wieża 
strasburska o 17 mtr., nie mówiąc już o wieży św. 
Szczepana w Wiedniu i o kopule św. Piotra w Rzy- 
mie, które prawie sobie równe mają wysokości tylko 
około 138 metrów. Kościół w Ulmie olbrzymich roz- 
miarów i pełeń skarbów sztuki w XVI wieku zabra. 
nym został przez protestantów i w ich użytku też do 
dziśdnia pozostaje. 


Z miasta i kraju. 


— JE. p. Namiestnik hr. Kazimierz Badeni one- 
gdaj wieczorem przejechał przez Kraków do Wiednia. 
Marszałek krajowy hr. Tarnowski wczoraj rano 
przejechał ze Lwowa do Wiednia. Prezydent Dr 
Szlachtowski onegdaj wieczorem wyjechał do 
Wiednia, 

— Hr. Wawrzyniec Benzelstjerna Engestróm, sekre- 
tarz poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk ba- 
wi w Krakowie. 

— Na ostatniem posiedzeniu Wydziału lekar- 
skiego wybrany został dziekanem na rok przyszły 
jednogłośnie profesor Madurowicz. Gdy tenże atoli 
oświadczył stanowczo, że wyboru przyjąć nie może, 
Wydział uznając motywa przez niego przytoczone, 
wybrał równie jednomyślnie dziekanem prof. Rydla 
Następnie zawmianował Dra SŚroczyńskiego na dalsze 
2 lata asystentem przy klinice okulistycznej, a Dra 
Klemensa Rutowskiego na 2 lata drugim bezpłatnym 
elewem przy klinice lekarskiej. Wreszcie zastanowił 
się Wydział nad odezwą Rady m. -Krakowa względem 
odstąpienia placu Aryańskiego pod budowę kliniki, 
jednak dla spóźnionej pory uchwałę nad tą kwestyą 
odroczył do posiedzenia następnego. 

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Norbert Grabow- 
ski, rodem z Wiednia otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra praw. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w czwar- 
tek dnia 3 b. m. o godzinie 5 wieczorem. Na po- 
rządku dziennym zamieszczone zostały sprawy admini- 
stracyjne, które z powodu nawału spraw od dłuższe 
go czasu już pod obrady przyjść nie mogły. Z wa- 
źniejszych wymieniamy: wybór 12 członków do wiel- 
kiego Wydziału Kasy oszczędności miasta Krakowa 
w miejsce wybranych w roku 1887, a obtenie ustę 
pujących, oraz uchwalenie instrukcyi dla składów 
drzewa w mieś ie. 

— Na ankietę krajową dla sprawy trakt tów cło 
wych wydelegował Komitet Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego pp.: Karola C:ecza, Dra Stanisława 
Larysż Niedzielskiego, Maryana Dydyńskiego, Dra 
Juliusza Leo i Władysława Struszkiewicza. 

— Biuro kwaterunkowe pod przewodnictwem II 
wicoprezydenta missta Dra Michała Schmidta, z ra 
mienia komitetu centralnego i sekcyi gospodarczej 
zsłożone, przyjmuje zamówienia na pomieszkania 
w domach prywatnych podczas pogrzebn Mickiewicza 
- codziennie cd godziny 9 rano do 2 z południa. Mimo 

kilkakrotnego ogłoszenia w gazetach dotychczas sto- 
-~ sunkowo bardzo mała liczba zamówień tego rodzaju 
| do wspomnianego biura zgłoszoną została, — Kwa- 
w ter w domach prywatnych jest j szcze przeszło 400, 
_ mogących pomieścić około 2000 osób. Cena przecię- 
tna żądanego wynagrodzenia za dobę i od łóżka wy- 
-~ nosi Od 1 złr. 50 ct. do 3 shr. 

-~ — Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
- knych w iedzi na odezwę Wydziału Rady po- 
= wiatowej Gorlickiej, który zażądał wolnego wstępu 
| ma wystawę Satuk pięknych dla 36 włościan mają- 
-~ cych przybyć na uroczystość przewiezienia zwłok 
_ Mickiewicza, oświadczyła, że nietylko włościanie de 
 putacyi Gorlickiej, ależ wszyscy włościanie , przyby- 
ający w deputacyach do Krakowa, będą mieli wstęp 
wolny na wystawę wraz zZ ich przewodnikami przez 
sry dni t. j. czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
się do kancelaryi Towarzystwa. 
Dra Jordana. W sobotę państwo Jesz- 


ła muzyka krakowska. P. Jerzmanowski, 
szy myśl zawiązania muzyki, życzył jej, 


aby mogła być stałą i zajęła poczesne miejsce w przy- 
szłym teatrze i wręczył p. 
na cele muzyki krakowskiej. Według wskazówki p. 
Żółtowskiego otrzymała muzyka 40 złr., a 60 złr. 
użyto na zapłatę mundurów wziętych z bazaru kra 
jowego. Zarząd składa serdeczne „Bóg zapłać* hoj 
nemu cfiarodawcy. W niedzielę pułk dzieci krakow 
skich otrzymał supozycyę wojskową, że tworzy pra 
wą boczną straż maszerującego korpusu via Bielany, 
Liszki i ma za zadanie wyrzucić nieprzyjscielskie od 
działy, ukazujące się w Cholerzynie, w Zakamyczu. 
Pułk odbył marsz wojenny i po starciu się z nie- 
przyjacielem — osiągnął swój ceł. Nagroda czekała 
żołnierzy na Woli justowskiej w formie podwieczorku, 
którym Dr Jordan dzieci krakowskie ugościł. Marsz 
tam i narowrót odbył się przy dzwiękach muzyki 
krakowskiej — licznie zgromadzonych rodziców i 
wielu wyższych oficerów, — którzy utarczkom się 
przypatrywali. Na Woli widzieliśmy p. wiceprezydenta 
Friedle'nv i wielu obywateli. Pułkowi dzieci krakow 
skich oprócz instruktorów przewodniczyła i młodzież 
akademicka. 


w czerwcu i sprawozdanie miesięczne: 60 et. złożyła 
pani Polagia Dąbrowska za trzy miesiące; po 1 złr. 
złożyli: Pp. Stanisław Machniewicz, Ignacy Cwiblicer, 
Stanisław Kiliński, Tecfil Broniowski, Antoni Molicki, 
Antoni Romaszkan, Meryan Wiewiórowski, Stefan Miń- 
ski, Swieżawski, Jan Rogawski, Włodzimierz Ritter- 
schild, Antoni Bocheński, Józef Kwiciński, pani Eug. 
Borkowska, Edward Żuliński; po 2 złr, złożyli: Zwrot 
ofiary, pp. Adam Gustaw, Górnis'ewicz Antoni, Ste- 
fański Edward, Truskolaski Kazimierz, Langie Ka- 
zimierz, Chwalibogowski Władysław, Filochowski Hi- 
polit, Zarliński Ant ni, Zarembski Teofil, Kamieński 
fge:ław, Kroebl Franciszek, Biittoer Ignacy, Gaydzicz 
"Teodor, Marcoin Tadeusz, Żelechowski Witold, Krsuse 
Bron'sław, Msareoin Juliusz, Giżyński Jan, Wolański 
Dyonizy, Jsugustyn Franciszek, Traczewski Gustaw; 
po 3 złr. złożyli: Pp. Hubaczek Adolf, Geisler Jan, 
Mrazek Józef; po 5 złr. złożyli: Po. Kieszkowski 
Henryk, Łępkowski Maksymilian, Różycki Edmund; 
po 6 złr. złożyli: Pp. hr. Tyszkiewicz Janusz, Kiesz- 
kowski Czesław, Homolacs Edward; po 10 złr. zło- 
żyli: Pp. Słonecki Zenon, zwrot pożyczki, Stonswski 
Ludwik, Wiśniewski Tecfil; 69 złr. 63 ct. złożyli 
obywatele byłego obwodu Stryskiego. 


Żółtowskiemu 100 złr. 


— Składki na Weteranów wojsk polskich 1831 r. 


Dochody 
w czerwcu 211 złr. 23 et. Rozchody: Rozdano 
m'ędzy 50 Weteranów, udowodnionych żolnierzy pol- 
skich 1830/31 r. żołdu narodowego, zaliczek naprzód 
chorym i bardzo potrzebnym, najem pokoju na biuro, 
portorya i potrzeby biurowe 680 złr. 20 et. Niedo 
bór 468 złr. 97 et. Komitet Tow. Opieki nad We- 
teranami 1831 r. ma sobie za obowiązek złożyć w ich 
imieniu serdeczne podziękowanie wszystkim ofiarodaw- 
com za pomoc i współczucie dla stsruszków niedo- 
łężnych, a w szczególności: Szanownej Dyrekcyi i 
wszystkim Szanownym Panom urzędnikom Wzajem- 
nych Ubezpieczeń za patryotyczne i szlachetne do- 
wody — w dotrzymywaniu zobowiązań, składania 
rocznych składek. Ksawery Konopka. 

— Ze „Sokoła.“ Jak wiadomo, uroczystość do- 
roczna Wianków wskutek niedoborów w poprzednich 
latach miała być w tym roku zupełnie zaniechaną. 

Na głos publiczny, aby nie dopuścić do zagubie- 
nia tego starodawnego pięknego obrzędu, Towarzy- 
stwo „Sokół“ podjęło się w ostatniej chwili urządze- 
nia tego obchodu, postanawiając, że ewentualna nad- 
wyżka, której w rzeczywistości się nie spodziewano, 
bo liezcno na straty — przypadnie na cele „Sokoła,“ 
jako instytucyi ogólnej użyteczności. Otóż po ukoń 
czonych rachunkach okazało się, że straty nie było 
i że p została nadwyżka w kwocie 211 złr. Powstała 
ona ztąd, że członkowie „Sokoła* z»jęli się osobiście 
i gorliwie całą adminis'racyą i byli czynni na ło 
dziach i że chór „Sokoła* w połączeniu z chórem 
„Ogniska* przyczynił się do uprzyjemnienia obshodu, 
co nie kosztowało nic; że dalej inne prace ograni 
czono do cen możliwie najniższych, Wydział „Sokoła“ 
uchwalił uzyskaną kwotę 211 złr. obrócić na urzą 
dzenie przy „Sokole“ oddziału wioślarakiego, jako 
osobnego działu ćwiczeń fizycznych, który rozbudzi 
życie na p'ęknej naszej Wiśle i przy urządzeniu przy 
szłych wianków ułatwi zadanie. Ogłaszając publicznie 
ten rezultat, składamy podziękowanie chórowi „Ogni- 
ska,“ p. Schnajdrowi, że pozwolił bezpłatnie z dachu 
swego domu oświetlić Wawel, p. Mądrzykowskiemu 
za urządzenie tsnio ogni sztucznych i zs gorliwe za 
jęcie się urządzeniem, p. Karwatowi, mejstrowi cie- 
sielskiemu za tanie i dobre urządzenie ławek, p. Sa- 
sorskiemu, rybakowi, za pomoc przy urządzaniu łodzi. 
Wreszcie składamy podziękowanie organom raądowym 
i miejskim za nader przychylne ułatwienie nam za 
dań naszych przy rzeczonym obchodzie. 

— Popis. W dniu 26 b. m. odbyło się w pensyo- 
nacie p. Tomasza Hendla uroczyste zakończenie 
roku szkolnego. Uczniowie wysłuchali Mszy świętej 
w kościele OO. Franciszkanów, odprawionej przez 
X. Piusa Mianowskiego, katechetę Zakładu. Po Mszy 
św. zgromadzili się uczniowie wraz z nauczycielami 
w sali szkolnej, gdzie przy licznie zgromadzonych 
gościach i rodzicach w obecności delegata Dra Ban- 
drowskiego rozpoczęła się uroczystość odśpiewaniem 
modlitwy, po której nastąpiło przemówienie przeło- 
żonego Zakładu, zastosowane do zakończenia roku 
szkolnego. Następnie uczniowie wygłaszali wiersze 
polskie i niemieckie śmiało i ze zrozumieniem, po- 
czem znów Śpiewali pieśni wesołe z wielką werwą. 
Potem jeden z uczniów kończących szkołę przygoto- 
wawczą miał mowę pożegnalną w imieniu kolegów, 
dziękując zarazem przełożonemu i nauczycielom za 
oświecenie ich umysłu i serca, czyniące ich zdolnymi 
do przejścia do szkół średnich, panu delegatowi 
za uświetnienie dnia tego swą obecnością, na e» p. 
delegat krótkiemi a serdecznemi słowy przemówił do 
uczniów, zachęcając do pracy i pilności, aby w przy 
szłości stali się pożytecznymi obywatelami kraju. 
W końcu nastąpiło odczytanie klasyfikacyi i rozda 
nie świadectw. Zakończono uroczystość pieśnią po- 
żegnalną. 

— Wystawa szkolna, urządzona, jak w poprzednich 
latach, także w bieżącym roku w szkole Podwawel- 
skiej przez ubiegłe dwa dni, wykazała oprócz zwy- 
kłych pismiennych ćwiczeń szkolnych, kaligrafii, rysun- 
ków, ówiczeń rachunkowych i rysunków map, tskże 
cały szereg licznych, systematycznie postępujących ro 
bót ręcznych. Z przedstawionych okazów widać było 
dowodnie, że na tem polu działalności kobiecej szkoła 
Podwawelska miała się czem popisać, a niektóre mo- 
zolnie i starannie wykonane delikatniejsze roboty 
ręczne młodziutkich uczennic zwracały na siebie uwa- 
gę. Takie pomyś'ne i korzystne dla przyszłości uczą 
cych się dziewcząt rozwijanie się szkoły Podwawel- 
skiej zawdzięczyć należy głównie gorliwej i sumien- 
nej kierowniczce pani J, Pogonowskiej, tudzież pra- 
cującym tamże nauczycielkom. 7 : 

— Koncerta w parku łobzowskim, począwszy od 
2 lipca b. r., odbywać się będą w każdą środę. Wstęp 
jak zwykle bezpłatny. 

—0 pd sca do Rad powiatowych piszą nam 

: Wskutek użalenia się, że nie dochodzą Was 


dokładne wiadomości o wyborach do Rad powiatowych 
z kuryi grup mniejszych posiadłości i miast, ośmielam 
się przesłać wynik wyborów do Rady pow. liskiej. 
Księża ruscy przy pomocy ze strony e. k. Notaryu 
szów agitowali już od kilku tygodni i różne baśnie 
«łościanom prawili. Włościanie im potakiwali, ale 
byli tacy, którzy mówili, aby żadnego księdza n'e 
wybierać, tylko 6 panów i 6 włościan. Lista księży 
opiewała na 4 księży i 8 włościan, nie zostali jedn»k 
wybrani ich kandydaci. 


zostali wybrani: 1) p. Tecfil Żurowski, właści'iel 
dóbr Myczkowce, marszałek i były poseł; 2) Jan Za- 
torski, właśc. dóbr Myczków i wójt gminy; 3) Dr 
Zduń, właśc. dóbr Prociene i wójt gminy; 4) Józef 
Wydra, właśc. dóbr Bobrka i wójt gminy; 5) Jan 
Gefert, wójt gminy Srednia Wieś; 6) Michał Wożny, 
wójt gminy Jasień; 7) Stefan Banio, wójt gminy Wola 
Postołowa; 8) Asafat Suszko, gospodarz z Stężnicy; 
9) Jan Pilo, gospodarz z Hoszowa; 10) Hryć Kohu- 
tanycz, gospodarz z Łupkowa; 11) X. Teodor Kar- 
piak, kanonik i paroch ob. gr. kat. z Ustrzyk dolnych ; 
12) X. Cypryan Jasienik, paroch ob. gr. kat. z Za- 
horzewa. Z grupy miast wybrani: 1) p. Józef Bielak, 
burmistrz miasta Liska; 2) p. Józef Nanowski, właśc. 
dóbr Ustrzyki dolne; 3) p. Frippel, burmistrz miasta 
Lntowiska i pocztmistrz; 4) p. Izak Wastman, bur- 
mistrz miasta Baligrodu. 


o godzinie 8 zrana, jako w dniu uroczystcśnsi złoże- 
nia na Wawelu zwłok Adama Mickiewicza, w kościele 
parafialnym nabożeństwo żałobne. 


sta Przemyśla i jego okolic, chcąc przysporzyć do- 
chodu swemu funduszowi, a mając zamiar przyczynić 
się do postawienia pomnika wieszczowi naszemu Ada- 
mowi Miekiewiczowi na plantacyach miejskich w Prze- 
myś'u, urządza dnia 6 lipca na zamku zabawę ogro- 
dową w połączeniu z kiermaszem, Chcąc zaś zabawę 
tę jak najwięcej urozmaicić, wstawił komitet w pro- 
gram także kolportera dzienników, a wykonanie tej 
części programu niżej podpisanemu polecił. 


o nadesłanie kilsu numerów pisma swego i to w ta- 
kim terminie, aby najświeższe numera pisma podczas 
zabawy ogrodowej dnia 6 lipca sprzedawane być mogły. 


względu na cel zabawy, uczynić zadość zechce; upra- 
szam zarazem o łaskawe ogłoszenie prośby tej w ła- 


CZAS z Wtorku 1 Lipca 1890. 


prof. Czesław Pieniążek. Autor nadzwyczaj trafnie 
przeprowadza charakterystykę Adama, wykazując 
w prostych słowach wszystkie jego zalety, jako czło- 
wieka, Polaka i poety. Rzecz cała napisaną niezmier- 
nie ciepło, jest jednocześnie przystępną dla czytelni- 
ka z małem wykształceniem, jak ciekawą i zajmują- 
cą dla ludzi inteligentnych. Niema przytem w życio- 
rysie żadnego fałszywego tonu, niczego, coby dla nie 
przygotowanego naukowo umysłu było niebezpieczne, 
coby wzbudziło w nim wątpliwości. Między innemi, 
silnie jest zaznaczone przywiązanie Mickiewicza do 
wiary katolickiej. 

Wybór „Złotych myśli* z pism Adama łączy się 
harmonijnie z życiorysem. Są to jakby dowody na 
to, co biograf napisał. Wydawca nie pominął ani ko- 
respondencyi Adama, ani jego artykulików prozą. 
Wszystko, co tylko Wieszcz napisał, zostało przejrza- 
ne, aby wydobyć czyste złoto dla warstw szerszych. 
Każda „złota myśl“ jest zrozumiałą, jasną, ponczają- 
cą, pałną wiary, budzącą ufność, prowadzącą do Bo- 
ga, każda daje jakąś radę, wskazówkę na chwile bo- 
leści i radości życia. Lapidarność przytem stylu mi- 
ckiewiczowskiego ujawnia się tu w całej świetności. 

Pamiątka przeniesienia zwłok Mickiewicza na Wa- 
wel wyszła w litografii Adolfa Barona w Krakowie, 
nakładem M. Kurnatowskiego. Arkuszowa litografia 
wyobraża wieszcza w apoteozie, otoczonego symbola 
mi poezyi, wiary, żałoby i podającego egzemplarz 
Pana Tadeusza redzinie wieśniaczej, która przyszła 
mu składać wieńce. W górze widać w oddali Wawel 
i coś nakształt procesyi z chorągwiami. Rzecz tak 
w układzie, jak w rysunku i odbiciu niestety niewy- 
darzona. Dziwimy się, że na tak słabym rysunku spo 
tykamy podpis p. Fr. Daniszewskiego. 

W Kołomyi w szkole garncarskiej najzdatniejsi u- 
czniowie wykończają wazon na kwiaty wielkich roz 
miarów — upominek dla H. Siemiradzkiego. Arty- 
styczne cacko to zaprojektował p. Waleryan Krycń 
ski, dyrektor szkoły i artysta-mzlarz. —  Motywa 
są miejscowe, rusińskie, hueulskie. Wazon ten będzie 
wystawiony po wykonaniu w Muzeum narodowem 
w Krakowie. 


W powiecie liskim z grupy mniejszej posiadłcśni 


— W Biały odprawionem zostanie w dniu 4 lipca 


— Z Przemyśla. Towarzystwo dla upiększenia mia- 


Imieniem komitetu upraszam Szanowną  Redakcyę 


Telegramy własne „Czasu“. 


Ufając, że Szanowna Redakcya prośbie mojej, ze 


Paryż 30 czerwca. Z wielką godnością i po- 
rządkiem, przy bardzo licznym współndziale Po- 
laków, Francuzów, cudzoziemców craz deputacyi 
węgierskiej i czeskiej odbył się w sobotę doia 28 
b. m. w Montmorency akt ekshumacyi zwłok Ada- 
ma Mickiewicza. Przemówienie Renana imieniem 
„College de Franca* było pełne werwy. Następną 
mowę miał Lermina, poczem ks. Władysław Czar- 
toryski w imieniu Towarzystwa historycznego wy- 
raził wdzięczność dla Cesarza austryackiego. — 
Hr. Władysław Koziebrodzki w mowie swei na 
pół polskiej, na pół francuskiej dziękował Fran- 
cyi za gościnność, poczem przemawiali jeszcze: 
pani Nabielakowa imieniem kobiet, akademik Grzy- 
bowski w imieniu młodzieży, w końcu Limanow- 
ski. Po mowach odbyła się wielka ceremonia re- 
ligijna. — Na trumnie złożono wiele wspaniałych 
wieńców. 

Zurych 30 czerwca. W niedzielę o godzinie 
9ej wieczorem odbyła się u zwłok Mickiewicza 
imponująca ceremonia. Wygłoszono dziewięć mów, 
a między temi bułgarską i rosyjską. 

Wiedeń 30-go czerwca. Minister handlu upo- 
ważnił koleje do urządzenia osobnych pociągów 
na pogrzeb Mickiewicza i obniżenia cen jazdy. 

Wodzicki. 
mE 


mach pisma swego, aby Redakcye innych pism, które 
prośby niniejszej = powodu niedokładności adresu, 
lub z innych odemnie niezależnych powodów nie otrzy- 
mały, również prośbie tej uczynić zadość mogły. 

Imieniem komitetu: 

Kazimierz Pepłowski, 
urzędnik kolei Karola Ludwika, 
— 2e Lwowa. W radzie miejskiej prof. Roszkow- 

ski postawił wniosek wyznaczenia z fanduszów miej 
skich kwoty 30 000 złr. na założenie wydziału lekar 
skiego przy wszechnicy lwowskiej, tudzież ofi .rowa- 
nia na bulowę gmachu odpowiedniego gruntu, a wre- 
azcie wystosowania prośby do sejmu o wyznaczenie 
subwencyi na ten sam cel z funduszów krajowych. 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie., 


We wtorek 1 lipca: Mikado, czyli jeden dzień 
w Titipu, operetka w 2 aktach Artura Sulivana. 

We środę 2 lipcz: Halka, pora w 4 aktach 
St. Moniuszki z nową wystawą i nowemi tańcami, 


— Dnia 28 czerwca dość pogodnie; termometr od 
16'1 doszedł do 252 C. Dnia 29 przed południem 
gorąco, parno, po południu mały deszcz, pod wieczór 
burza; termometr od 145 doszedł do 29:5 C. Baro 
metr idzie w górę; o godsinie 7ej rano dnia 30 czerwca 
stan jego był 741:5 wm., termometru 14:8 C. Wiat: 
zachodni. A 


We wtorek dnia 1 lipca św. Teobalda w. i Aarona. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 30 czerwca. Cesarz przybył ta wczo- 
raj rano z Buda-Pesztv. 

Książę bułgarski, Ferdynand, wyjechał wczoraj 
do Karlsbadn. 

Wiedeń 30 czerwca. Ze zwykłym ceremonia- 
łem odbył się dzisiaj w parafialnym kościele 
w Burgu uroczysty akt włożenia przez Cesarza 
biretu kardynalskiego na głowę nowo kreowaneg" 
kardynała Dunajewskiego. Obecni byli: Ablegat 
papieski msgr. Meszczyński, nuncynsz Galimberti, 
książę arcybiskup Gruscha, najwyższe szarże dwor 
skie, prezes ministrów hr. Taafie, oraz przedsta- 
wiciele najwyższych władz. 

Po ceremonii przyjmował Cesarz na audyencyi 
kardynała Dunajewskiego, msgra Meszczyńskiego 
i kapitana papieskiej gwardyi szlacheckiej margr. 
Antici Mattei. 

Wieczorem odbędzie się na cześć kardynała 
obiad dworski w sali Marmurowej. 

Wiedeń 30 czerwca. Cesarz zaszczycił wczo- 
raj po południu drugą wizytą hr. Kalnoky'ego. 

Cesarz przyjmował dzisiaj przysięgę od wiedeń 
skiego księcia-arcybiskupa Gruschy. W akcie tym 
pośredniczył minister Gautsch. Bezpośrednio po- 
tem nastąpił akt zaprzysiężenia namiestników Ty- 
rolu i Górnej Austryi, pp. Merveldta i Pouthona. 

Wiedeń 30 czerwca. Fmp. David v. Rbonfeld 
zamianowany został zastępcą komendanta XV kor- 
pusu i komendanta Serajewa, fmp. Reicher komen- 
dantem XIII korpusu, a fmp. bar. Bechtolsheim 
zastępcą komendanta XI korpusu i głównokomen 


deru jącego Lwowa. 

Fmp. Reicher, głównokomenderujący Zagrzebia, 
otrzymał godaość tajnego radcy. 

Praga 30 czerwca. Umarł staroczeski poseł 
do Rady państwa, Wacław Salaszek. 

Buda-Peszt 30 czerwca. Minister handlu 
zarządził siedmiodniową kwarantanę obserwacyjną 
dla statków przybywających z Alicante, Tarango- 
ny, wszystkich między temi miejscowościami po- 
łożonych portów i z wysp Balearskich. 

Berlin 30 czerwca. Wiadomość, podana przez 
francuskie dzienniki, iż cesarz Wilhelm zamierza 
obrać sobie za coroczne miejsce pobytu letniego 
miejscowość Hardanger w Norwegii, jest zmyśloną. 

Onegdaj wieczorem odbył się wspaniały komers 
na cześć majora Wissmanna. Levetzow wzniósł 
toast na pomyślność Wissmanna, który odpowie- 
dział toastem na cześć parlamentu, prosząc o dal- 
sze ze strony tegoż wsparcie, ponieważ zadanie 
jego jeszcze niezupełnie zostało rozwiązane. Windt- 
horst oświadczył, iż Wissmanna nigdy nie opuści. 

Fredensborg 30 czerwca. Onegdaj odbył 
się obiad na cześć cesarza niemieckiego. Król 
duński wzniósł toast na pomyślność cesarza, ce 
sarzowej i domn cesarskiego. Kapela zaintonowała 
hymn pruski, którego uczestnicy stojąc wysłuchali. 
Cesarz Wilhelm odpowiedział, iż z prawdziwą ra- 
dością wita króla duńskiego i jego małżonkę, że 
pije na pomyślność pary królewskiej i domu kró- 
ewskiego, zakończył toast słowy: „Niech 
Bóg ochrania króla i królową przez długie lata!“ 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wydziała 
historyczno filozoficznego odbędzie się jutro (1 lipca) 
o godzi ie 6-tej po pcłudnin. Porządek dzienny: Dr 
Władysław Wisłocki, Jan z Kęt Wacięga, na 
podstawie własnoręcznych Św. patrona rękopisów i 
innych źródeł spółczesnych, przyczynek do dziejów 
Uniwersytetu krakowskiego, cz. IV (dokończenie). 

Z teatru. Operetka Suppego Gonitwa za szczę 
ściem, wznowiona w sobotę, zalicza się do mniej 
fortunych płodów muzy podkasanej. Przedewszy- 
stkiem libretto pozbawionem jest wszelkiej treści i 
przytem oparte na bujnej fantazyi, nie przedstawia 
cienia prawdopodobieństwa. Przez kilka aktów błą 
dzimy po całej Europie, szukając szczęścia wraz z p. 
Rudolfem, wychowańcem hr. Wilfrieda. Ale widocznie 
szczęście jest rzeczą nieuchwytną, bo go nie mogliśmy 
odnaleść. Swoją drogą zwiedziliśmy uroczą dolinę 
w Bawaryi, następnie Paryż, obóz w Norwegii i 
wreszcie Wenecyę. Wszędzie niewierny Rudolf spo- 
tyka swoją kochankę i doktora Tracka, lecz nigdy 
ich poznać nie może. Dopiero, gdy godzina dwunasta 
wybiła na zegarze pałacu św. Marka, a z nią skoń- 
czył się karnawał, ona, t. j. Stella, wysiada z gon- 
doli, on, t. j. Rudolf, rzuca się jej w objęcia i kur- 
tyna zapada. Pp.: Genć i Zappert wybornie mogliby 
zatytułować swoją pracę „gonitwą za rozumem,* 
z którym się nigdzie w librecie spotkać nie mo- 
glismy. 

Muzyka jest dość melodyjną, lecz bez żadnej głę- 
bszej myśli. © gle słyszymy same tylko polki, walce, 
serenady, barcarolle i galopady. Na wyszczególnienie 
zasługuje kwintet w akcie pierwszym i sekstet w dru- 
gim. Ów słynny duet koci, przerobiony tutaj na 
wroni, jakkolwiek dość humorystyczny, grzeszy je- 
doak brakiem wszelkiego poczucia estetycznego. 

Wykonanie było dobre. P. Jerzyna śpiewał popra 
wnie. P. Skalski i p. Kasprowiczowa grali z werwą 
i życiem, a hojne oklask', jakiemi darzyła ich publi- 
czność, słusznie się im należały, 

Na pochwałę zasługuje wzorowa mise en scène i 
parę efektownych dekoracyj w prologu i akcie drugim. 

Panna Sachsówna i p. Hoffman odtańczyli pas de 
deux charakterystyczne, Z fotelu. 

P. Sembrich Kochańska zachwyca obecnie swym 
śpiewem B rlińczyków, zaangażowana na 12 wystą 
pień gościnnych w teatrze Krolla, Za każdy wieczór 
pobiera ona około 3750 marek, t. j. połowę każdo- 
razowego czystego dochodu z przedstawienia. Po dwu 
nastu więc wystąpieniach zbierze sumkę 45 000 ma- 
rek. Piękne to honoraryum; pokazuje się że nietyl- 
ko w Ameryce ale i w trzeżwej Europie prawdziwy 
talent jeszcze cenić umieją. 

„Złote myśli Adama Mickiewicza* opuściły prasę 
nakładem p. Bartoszewicza. Poprzedził je popularnym, 
a przecież obfitym w szczegóły życiorysem wieszcza, 
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Wczoraj odbyło się w Central - Hall wielkie 


zgromadzenie, na którem jednomyślnie uchwalono 
wyrazić rządowi wotum zavfania. Balfour w prze- 
mówieniu swem zaznaczył, iż angielsko-niemiecka 
konwencya usuwa wszelką możliwość nieporozu- 
mienia z państwem niemieckiem, z którem Anglia 
złączona jest wieloma ścisłemi węzły. 


Gandia 30 czerwca. (Prowincya Walencya). 


Zaszły tutaj trzy wypadki cholery w dniu wczo- 
rajszym. Trzy osoby umarły na cholerę. 


Londyn 30 czerwca. Umarł były minister 


dla kolonij, lord-namiestnik Irlandyi, lord Carnar- 
von. 

Petersburg 30 czerwca. Goniec urzędowy 
ogłasza ustawę w sprawie wybijania srebrnej mo- 
nety zdawkowej na kwotę 6 milionów rubli, oraz 
ustawę zaprowadzającą dodatkowy podatek 
cukier w wysokości 40 kop. od 

Okólnik urzędowy ogłasza zapowiedziane nowe 
taryfy dla przewozu zagranicznych towarów na 
kolejach żelaznych od stacyj granicznych do wnę- 
trza cesarstwa. 

Belgrad 30 czerwca. Dotąd nie stwierdza się 
wiadomość, podana przez dzienniki zagraniczne, iż 
minister Tauszanowicz zamierza odbyć podróż służ- 
bową do Buda:Pesztu. 

Obiega pogłoska, iż król Milan ma zamiar za- 
mianować spensyonowanego rektora wszechnicy 


na 
puda. 


Nikołajewicza, guwernerem młodego 


Zofia 30 czerwca. Z powodu spełnienia w dniu 
onegdajszym wyroku śmierci miał komendant o- 
bozu przemowę do wojska, wyjaśnił im postępo- 
wanie Panicy, który zawiązał 
lenia teraźniejszego rządu i wskazał na niebezpie- 
czeństwa , jakieby | 
udania się spisku, pochwalał słuszny wyrok wyda- 
ny na Panicę i zaznaczył, iż taki koniec czeka 
wszystkich zdrajców ojczyzny. z 


spisek w celu oba- 


powstały dla ojczyzny w razie 


Konstantynopol 30go czerwca. Ajencya 


Konstaatynopolitańska upoważnioną jest do oświad- 
czenia, iż zupełnie fałszywem jest doniesienie o 
zgromadzeniu odbytem przez Softów — w celu 
zaprotestowania przeciw wrzekomo nadmiernym 
wydatkom gospodarstwa cesarskiego na przyjęcia 
zagranicznych książąt, na uroczystości dla człon- 
ków misyj dyplomatycznych i 
mowi i przezorności sułtana — oświadcza Ajen- 
cya — panuje w zarządzie cesarskiego domu duch 
ścisłej oszczędności. ` 


-p. Dzięki rozu- 


Masawa 30 czerwca. Biuro Stefaniego dono- 


i: Komendavt Kerenu wysłał oddział wojsk kra- 
jowych przeciw Derwiszem, którzy wtargnęli do 
terytorynm Beniamów, pozostającego pod protek- 
toratem Włoch. Kompania wojsk zaskoczyła Der- 
wiszów w chwili, gdy ci właśnie chsieli opuścić 
terytoryum z łupem. Derwisze zmuszeni do uncie- 
czki stracili 150 ludzi, 100 karabinów i chorągwie. 
Uwięzionym kobietom i dzieciom przywrócono wol- 
ność. Z kompanii krajowej zabito dwóch żołnie- 
rzy a zraniono czterech. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Pochwały godna ofiarność. Dowiadu- 


jemy się, że handel pod firmą F. Bruno Hahna 
(W. C. Avgelusa) przy ulicy Grodzkiej, 1. 2 — 
rozdawać będzie bezpłatnie, począwszy od dnia 
2 lipca, każdemu kupującemu towaru począwszy 
od 50 centów, książkę pamiątkową, wydaną na- 
kładem znanej tutejszej firmy księgarskiej 
skiego i Heumanna, zawierającą portret Adama > 
Mickiewicza, pogrzeb tegoż w Konstantynopolu i 
Paryżu, życiorys wieszcza, oraz opis sprowadze- 
nia zwłok i pogrzebu w Krakowie z sześcioma | 
ilustracyami. ) 


upań- 


Ogloszenie. 


Zawiadamia się P. T. Szanowpą Publiczność, 


iż z dniem 27 czerwca b. r. w piatek 
nastąpiło otwarcie Łazienek i Łaźni 
parowej w Hotelu Krakowskim. 


Am AO | 
W gorącej porze roku 

może być poleconym jako najlepszy i zdrowy 
napój stołowy i orzeźwiający, 


stosowny także do mieszania z winem, 
koniakiem lub sokami owocowemi 


Tenże działa chłodząco i orzeżwiająco, 

podnieca apetyt i wzmacnia trawienie. 

W lecie prawdziwy pokrzepiający napój. 
Ñ (1561 1-) 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 30 czerwca. 2 godzina 30 min. popoł. 


KEANE RUR Ax jara we a. a 


Usposobienie giełdy : słabsze. 


Berlin 30 czerwca. 
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akas spółka łotrzyków rozsyłą listy 
z fałszywemi podpisami, szakając po- 
życzek pieniężnych. Między innemi doszły 
rąk moich listy i z moim sfałszowanym 
podpisem. Upraszam w imię moralności 
publicznej o przytrzymanie posłańca z po- 
dobnym listem. (1535-1-2) 
A. Getffich 


w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 11. 


NADER CIEKAWE! 
ZABRONIONE w ROSY! 
Feldman. Żydziak II wyd. złr. 1-20. — Figielki 
studenckie. — Zbiór anegdot ze szkolnej ławy 
z ilustr. kartą tytuł ct. 30. — Gordon. Obrazki 
Caryzmu wyd. IV. 1'20— Miłkowski. Syn Cara Mi- 
kołaja zir 1-20. — Do nabycia w księgarni $. A. 
Krzyżanowskiego w Krakowie, u Leona Pordesa we 
Lwowie i we wszystkich księgarniach. (1534-1-5) 


Biustów Mickiewicza 
dostarczam w czworakiej wielkości po ce- 
nie 4 zir., 1 złr. 30et., 1 złr. i po 40 ct., 


PA także maedaliomy trojakiej wielkości, 
oS w cenach od 25 et. do 3 złr. - (1522-1-3) 
ARA K. M. Chodziński 

i ` w Krakowie, ul. Kolejowa Nr. 18. 
= W domu przy ul. Sławkowskiej Nr. 6 


T. 


+ BPE 


— IB. Fo 


na l p. naprzeciw hotelu Saskiego 
są do wynajęcia na czas przejścia pogrzebn 
nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza 

-_ krzesła na balkonie. 

Bliższa wiadomość tamże. (1499-1-2) 


Wieńce i szarfy do tychże z napisami, 
Medaliony Mickiewicza o średnicy 16 
ctm., brązowane po 75 cnt. sztuka, 
Fołografie Mickiewicza wizyt. i gabin. 
są do nabycia (1521-1-3) 
w pierwszym gł. składzie przyborów kościelnych 
„Stanisława Przybyłskiego 
w lirakowie Rynek głów. Nr. 46. 


GOSPODYNI 


i kelner płatniczy 


znajdą posadę od igo października 
w nowem kasynie oficerskiem 
w Krakowie. (1489-1-2) 
Gospodyni ma kierować kuchnią i gospodar- 
stwem we własnym zarządzie kasyna z dodaniem 
personalu pomooniezego — zaś kelner płatniczy 
musi złożyć kaucyę w kwocie 300 zły... „- wn 
Oferty z dołączeniem swiadectw pżzy duje do 
sierpnia b. r. kasyno wojskowe w owie. 


PRZEZ CZAS WAKACYJ 
16-letni uczeń wyższego gimnazyum 
w Cieszynie, 
językiem wykładowym niemieckim (syn urzę- 
ika), poszukuje pod skromnemi warunkami u- 
mieszczenia na wieś do 1 lub 2 uczniów dla 
„świezenia ich w konwersacyi niemieckiej lub przy- 
otowania do egzaminów wstępnych. Łaskawe 
isy pod lit. J. FP., Czytelnia ludowus, 
eszyn (1531-1-3) 


Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie, 
| „Spółka zarejestrowana z nieogran. 
wiedzialnością” 
amiżyło od 1 lipea r. b. stopę pro 
wą od eskontu weksli swoich | 
członków z 1*/ąę na 7%. Od wkła- | 
«dek oszczędności płaci nadal 4'/,'/, 
licząc odsetki od dnia złożenia do 
dnia podniesienia kapitała. (1516) | 
i Dyrekcya. | 


Słynne Płótna Korczyńskie 
bieliznę stołową, chusteczki webowe do 
nosa tuzin od 2 złr. i wyżej — poleca 

I JOWA FABRYKA TEACKA 

w Korczynie koło Krosna. 
Główny Skład w krakowie: 
ul. Sławkowska Nr. l, dom ś. p. Helclowej. 

Zamówienia zamiejscowe wysyła się od- 
wrotną pocztą za zaliczką. (1533-1-5) 


Zakład $. Vózefa dla osierac, chłopców 


w Krakowie, ul. Karmelicka l. 70, 
poleca na m. lipiec masiona: bratków 
wielkokwiatowych Viola trieolor po 10, 
20, 30 i 50 ct., a popielnicy Cineraria by- 
brida 40 ct. za porcyę; sadzonki: fiot- 
ków do pędzema Th. Czar i semper flo- 
rens, truskawek, poziomek miesięcznych 
za 100 sztuk 1 złr.; mę róż do oczko- 
wania tylko w doborowych gatankach ga- 
łązka od 3 do 5 oczek 5 et, za sztukę; 
również poleca wielki wybór wszelkich 
roślin doniczkowych i przyjmuje zamówie- 
nia na wieńce, bukiety itd. (1500-1-) 


Parcele budowlane 


ch rozmiarów, są tanio do nabycia 

‘w Dębnikach, tuż za mostem żelaznym, 

15 minut drogi od środka miasta oadaione. 

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 

w handiu Karola Knorka przy ulicy św. 

Jana pod Nr. 1. (1532-1-6) 
Sie 


-Odznaczono na wystawach powszechnych 


Londynie 1862 r. 1887 r., Wiedniu 1873 r. 
z x at w 1878 r. > 


Na spłaty 
fortepiana 


- dla Wiednia I prowincyl. 


A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 7i. 
Gacionkami Drukarni „Osasu,“ 


CZAS z Wtorku 1 Lipca 1890, 


me- 24 ciągnień rocznie! wg 
Roczna suma wygranych jeden milion. 


Co miesiąc jedno do trzech ciągnień. 


Najbliższe ciągnienia: A lipem: losy węgierskiego Czerwonego Krzyża, główna wygrana 
15.000 złr.—65 lipca: 3% kredytowe losy ziemskie il. emisyi, główna wygr. 50.060 zir. 


Z powodu najbliższych ciągnień polecam moje nowe kombinacye losów : 


Wyszło i jest do nabycia u niżej podpisanego 
wydawcy jak i znaczniejszych księgarniach: 


Wspomnienie o A. Mickiewiczu 


na pamiątkę przewiezienia jego zwłok do katedry 
na Wawelu. 
Z trzema rycinami. Skreślił Józef Chociszewski. 
Treść: 1. Miekiewicz w domu rodzicielskim. 
I. Mickiewicz w Wilnie. III. Na wygnaniu. IV. Po- 
waga Mickiewicza i treść jego mektórych utworów, 
V. Mickiewicz jako krzewiciel wstrzemiężliwości. 
Cena A5 ct., 7 egz. R złr., 15 egz. za 8 złr., 


100 egz. za RA złr. z opłatną przesyłką. Zamó- L > R los 3% kredytowy ziemski RE. emisyi Sr -r 
wienia nadsyłać pod adresem: (14%4-6-6) Gr upa A. = » =p c dą Czerwonego Hrzyża E $ DH 
HA. Kozłowski, Poznań, ul. Długa 8. 55 i aari | z e &o A E: bs 
a ,, Bazyliki budowy katedry | Š go yi 
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 0. SARE |ag4* 
WY r s ma, s ł f 
RR, Gr 2 B X los 8% kredytowy ziemski kwit na wyg». © 3 
p p a X upa 27. i ,, anstryackiego Czerwonego Firzyża | E ja HH 
a węgierskie 5 B 2 8 
S. A. Krzyżanowskiego rej 0 zd SE [835 
w krakowie i ;, Bazyliki budowy katedry PG ie 
1 ., serbski tytoniowy ź 8 E m 
wyszły : a Jó-Sziv. "28 


3 
Oprócz tego 1 8% kredyt. los ziemski kwit ma wygr. (6 ciągnień rocznie, 
główna wygrana 50.000 złr.) kombinowane z jednym lub kilku łosami wymienionymi w po- 
wyższych grupach, na spłaty miesięczne od 2 do 3 złr. najtaniej policzone. 
Przez nadesłanie pierwszej spłaty zapewnia sobie kupujący natychmiast prawo 
gry i własności na wszystkie losy. 
Zamówienia najdogodniej przekazem poczt., na żądanie także za zaliczką pierwszej 
spłaty, z pożądane jest dokładne oznaczenie grupy, będą punktualnie wykonane. 
ykazy ciągnień po każdem ciagnienin, kalendarz losowań na r. 1890 tudzież pro- 
spekta moich inaych grup losów darmo i opłatnie. (1407-1-2) 


Wiener Wechsler- u. Łombard-Geschdft 


A. GGulfeld. Wien, l., Wipplingerstrasss Nr. 27. 


Wroński Adam. Marsz żałobny 
na fortepian, cieniom ś.p. Adama 
Mickiewicza. — Cena 50 et. 

Żeleński Władysław. Marsz uro- 
czysty na fortepian, ku czci Ś. p. 
Adama Mickiewicza. — 
Cen» 1 złr. [1514-8-5] 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Wydawnictwa 
G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie. 


MICKIEWICZ ADAM. Pan Tadeusz, wyda- 
nie nowe miniaturowe, z portretem autora, 
w bardzo ozdobnej oprawie ze złoconemi 
brzegami złr. 2'60 
Pan Tadeusz, wydanie tanie 50 cent. 
w opr. płóciennej 90 ct., w ozdob. oprawie 
z brzegami złoconemi . . . . złr. 1:50 
Pisma, wydanie zupełne, ozdobione por- 
tretem autora, 1.cie tomów, Paryż 1861 r., 
w dażej 8ce, na papierze welin. złr. 16:80 
Tom (—VL Wszystkie pisma poetyczne. 
Artykuły literacke i polityczne . złr. 9 60 
om VIII—XL. Cours de littérature slave, 
protessć au Cullóge de France ,1840—1843) 
złr. 7:20 

CHMIELOWSKI PIOTR. Adam Mickiewicz, 
zarys bibliograficzno-literacki, z 2ma por- 
tretami poety. 2 duże tomy . . złr. 6'75 

— Mobiety Mickiewicza, Słowackiego 

i Krasińskiego, zarys literacki, wydanie 

ście, poprawione i pomnożone . zdr, 2'7U 
KALLENBACH JOZEF. Rewizya tekstu pierw- 
szej części „iBziadów** A, Mickie- 
wieza podług autografu . . . złr. 1— 
ZDZIECHOWSKI M. Mesyaniści i Stłowia- 


MĘ” Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medalem. 


GORSETY DAMSKIE 


j M. Weiss w Wiedniu, 


Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasza się 0 podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob- 
X Jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 

ə należy wziąść na sobie na sukni — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (170-37-) 


| Liosy W iedeńskie Wystawy po Lot. 


Każdy los ważny na $Ę' oba ciągnienia. 
Spis wygranych na oba ciągnienia. (1604-7-45) 
Pierwsze ciągnienie 14 sierpnia 1890. | Drugie ciągnienie 15 paździer. 1890. 


wygrana 50.000 zir. wartości | wygrana 50.000 


zr. wartości 


mofile, szkice z psychologii narodów sło- n » » n r 
Nieba: 2: AEE ES, złe. soff |» r a E i a 2000 A á 
Dr. TEOFIL ZIEMBA. Mrodość Mickiewi-|f] o “< 500 R. f 2 n pare n n 
cze. Obraz pierwszych gą 94 na roz-f] 5 zi 200 r; a 5 n 200 U n 
wój umysłu i charakteru. Karton. 90 ct, fE 10 w 160 A 10 g 100 , n 
w ozdobnej oprawie . . . . . złr. 12518 90 z 50 : k |20 s 50 » s 
MONIUSZKO ST. Widma, sceny liryczne z poe-gĘ 50 p 209 ae A |50 a 20 4 A 
matu Ad. Mickiewicza ,„Wziady*.fg 200 R 160 losów wystawowych | 200 z ao i R 
Układ na fortepian na 2 ręce . złr. 8— š 5 12000 p 5 K x 


Tożsamo na fortepian na 4 ręce zir. 570 
[1512-2 4] 


do nabycia w KRAKOWIE u J. Altstadtera, 
Arona Eibenschitza i Adolfa Holzera. 


LÓSY pfi 


W przeciągu 24 godz. 


pluskwy, karakony, szczury i wszelkie 
owady domowe i polne za poręką wy- 
gubiają najnowsze wynal. c. k. uprz. 
wyroby. Rozsyłka tylko za zaliczką 
pman, Wypłatą w Wiedniu. Tyl- 

o prawdziwe w Chem. Labo- 
ratorium w Wiedniu VENK. 
(1393-2-5) 


Prawdziwą niefałszowaną / 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 
z i e. k, wył 


Piaristengasse 2. 


MAŚĆ naskósa MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
zoze, czerwoności, krosty,węgry, 
ysypkę, liszaje, hemoreldy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała prenas 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i skutecznie działa napo- 
ori po rost włosów. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, uliea Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 


+ PRE. ” ” 
pateni. normal. kalesony do jazdy kongaj 
(fabrykanci Jan Hiampf & Bóhne, Schalie) 

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader taniob oenach 


Ignacy icessier. 


__ Główny skład w Wiedniu, I, Stephanspiatz, Stock-im-Eisenplatz 7 


Zamówienia z prowin punktualnie za zaliczką. — Katalog i cevniki 
i = darmo i opłątnie. GLI 131-) 
MW” Uprassa cię dokładnie uwańmó wm müras., “syy 


Niolla proszki Sekdiickie, 
"R Tylko prawdziwe, 


po 


a p 


1389.5 


jeżeli na etykiecie każdego padeł 
€ £ e Lagan ka wydrukowany jest orzeł i firms 
438 a E EIEEEI A. MOLLA. 
FE * ARETE Trwały i pewny skutek tych pro- 
D Eia r 2 Mi szków w uajuporczywszych sier» 
a So ee VPE Son gS pieniach żołądka i trze- 
g ; E „» Z az 22 SPETS jwów brzuszaych, k 
i b p K s ŻE FEE żołądka, zafiegmieniu, zgadze, 
R '8 SZ3ż8 śorojesiach b A 
E 3 ef- Ę s: Ej SE e edgar pay ab ryc 
[> ką © „ż< i E i w najrozmaitszych chorobach 
> a ni E 8 >s «obiecych, zapewnił od wielu 
f ać i gžs OSTRZKŻZKNEK. lat tym proszkom obszerne wzięcie 
4 KOS ERG -aE B Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TR 
ŻY + y, A 38 FET 1 Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I zir. w. 8. 
As È H E ŘE ZZ 
4% A Q. 4 E BZEŁ n „a 
wa Dy o. SE Wodka f K | Moll 
OC) odka francuska i sol Molla 
CZ Ga ES teozn béca; tyzmu, ws boió 
ws Mpy a eg WEJ ge aaa me da O e e 
od e (3 niach i , zapaleniach i ach. kid eaa z wodą zmieszana w nagłej słaboś i 
s 497%, if 4. tach, kolkach i rozwolnienin. — zka z doskonałym opisem 90 ent. 
po~ © Tyłlk 
Z 8: "%%% 4 ET 
g oj r x” > è = - 
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"aż or 
» 9 7 z% 
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Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piorstowych i płaci prze- 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w skorobach grmosołów, tudzież dla popa 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1250-24-50) 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków. jedynie odpowiedni do leczniczego użytki. 

Flaszka z opisem użycia koszłuje i złr. w. a. 


Z TRE" Z ER RC O TEE AE EE OEB R R WK, R RA RZ, 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawoy nadwora., Wiedeń, Tuchiauben. 
o O WA PE R ANO TI, - AMO. EE APO O PEAK A RNA 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie ządać ù li, tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją mar 


Alfred Rassi w Opawie 

3 w Sziązku austr., 

handel nasion rolniczych i leśnych, 
skład wszelkich pokupnych sztucznych 


oparatów MOLLA 
Ka i podpisem. 


środków nawozowyCh, sg ma; x RAKON X, Wianiornki azy, Y; Retyk apt, Ad; koka 
, W. andes — wd ORA E. Botezat a J. Wisłocki 


aptek. k., — wl WIU J. 

GEONYI Jąn Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beisor apt., 8. Rucker apt 

apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 

U F. Nahlig apt, — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek. 

, — w SAMBORZE O. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoozański apt., — 

OWIE A. Strzemecki apt., — w TABNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, =- 

w TARNOWIE W. Móldner i Spółka, H. Wiertyoki, Fr. , Ted Seharff, Staw. Pa 
włowski spt.. — w ULANOWIE J. Wroński spt. 


Papier z fabryki Braci Fijaikowskich w Bielsku, 


w NOWYM SĄCZU W. Filipek 


TARGU C. Laur., — w PRZE 


fatów po cenach fabrycznych, w ładun- 
kach "az opłatnie do stacyj 
olejowych. (1501-23) 

Cenniki i'próbki darmo i opłatnie. 


er 


(o najecia od Igo października 
przy ul. św. Anny pod L. 3 
pierwsze piętre 
składające się z 2 salonów, 5 pokoi, 
przedpokoju, nyży, kuchni, wozowni 
i stajni. W pokojach oświetlenie ga- 
zowe. Bliższa wiadomość tamże u wła- 


ciciela, lub w składzie fortepianów. 
(1436-4-8) 


Od lat 15 istniejący 


Skład fortepianów 
B. Gadryelskie 


w Krakowie, 

Rynek „ Krzysztofory 
z powodu spodziewanego zjazdu zaopa- 
trzony został w doborowe instrumenta 
pierwszorzędnych firm. Obok tego są na 
składzie fortepiany używane. (1485-5-10) 


ZAS" 


Wieńce z kwiatów 
naturalnych lub sztucznych, przygo- 


towane do pochodu ze szarfami dru- 
kowanemi i już uszytemi; 


Wstegi 


BIAŁE, CZARNE I KOLOROWE, 
‘na metry i gotowe 
poleca (1503-4 5) 


Wilhelm Fenz w Krakowia. 
NAS ANY O a" 


Towarzystwo dla handlu Skór, sukna 
i wyrobów tkackich w Łańcucie 


poleca: 

płótna konopne do suszenia chmielu, płótna na 
pey do rzepakn, do obicia siedzeń na wòz- 

ch, chodniki. w kolorowe pasy, derki na konie, 
płótna pojedyncze i dubeltowe na wory. 

Płótna na beiliznę, wyrabiane w krajowym 
warsztacie tkackim w Łańcucie. 

Próbki wysyła na żądanie. (1487-2-3) 

Zakupuje wełnę z owiec krajowych. 


Dyrekcya. 


Korzystne dwa kupna 
w Krakowie. 


1 Dom mnrowany, w guście pałacu, o 15 
pokojach, z możliwym komfortem i wygodami, 
przed siedmiu laty zbudowany, dziś odświeżony 
zupełnie, z ogrodem, który w danym rązie może 
być placem budowlanym, w obszarze 3 morgi, 
z domkiem osobnym dla odźwiernego, z oranże- 
ryą i mieszkaniem dla ogrodnika, z wolnej ręki 
do sprzedania. 

2. Dworek murowany, z ogrodem 102; 
sążni, ze stajniami, wozownią 1 składami murowa- 
nemi, wszystko w jak najlepszym stanie, z wolnej 
ręki do mabycia. 

Bliższa wiadomość w obu kupnach przy ul. 
fśopernmika Nr. 232. (1521-5-) 


Ogłoszenie licytacyi. 


L. 3186. (1517-2-2, 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy stajni przy r2e- 
zaini miejskiej w Podgó- 
rzū, rozpisuje się licytacyę za po- 
mocą pisemnych ofert. 

Jako cenę fiskalną ustanawia się 
cenę kosztorysową 1.380 złr. 91 ent. 
` Oferty, zaopatrzone przep.saną mar- 
ką stęplową, podpisane przez vferenia 
i zawierające oświadczenie, że warun- 
ki licytacyi są mu znane i tj mże Się 
poddaje, wnosić mozna <ie dnia 
2 lipca 1890 r. do godz. 
12 w podudnie. 

Wadyum 10%, ceny fiskalnej m.że 
być do oferty lub osobno złożone. 

Warunki dotyczące budowy są do 


chronicznem zaparciu stoł-| przejrzenia W Magistracie. 


Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia 21 czerwca 1890 r. 


[755-12-] 


T = 01T0 


' stojący 


(27-241 ) 


bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta 


i leżący, dla elektrycznych lamp Bo 
żarzących, także pb wap E 
o sile "js do 1060 komi. 


FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 3 i. 
LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Ląxenburgerstrasse 58.8 


Do dzisiejszego Nru dołącza się: 
rencyjna p. Adama Kaczurby,* 


Rzędca Drukarni Józef 


ZY 


Najtrwalsza pamiątka 
Uroczystości 4 lipca 180 T. 


Medalion ścienny metalowy, 22 centimetr. 
w kwadrat, przedstawiający profil twarzy 
Adama Mickiewicza 
"w rzeżbie wypukłej. 


ME” Szuka í zir. E 
Do nabycia u wydawcy W. K rzysz= 
tofowicza w Krakowie, Rynek, 
linia A—B Nr. 37. (1509-3-6) 


Wystawa prac kobiecych 


z kursów artystyczno-przemysłowych 
przy Seminaryum żeńskiem 
w Krakowie, ul. Podwale Nr. 6, 
otwarta będzie igo. lipca rano od: godz. 
11—1, po poładniu od 3—6. Dostać mo- 
żna rozmaitych pamiątek odpowiednich na 

uroczystości. (1484-4 6) 


MAGAZYN MÓD 


M. Zawadzkiej w Krakowie, 


ul. Gołębia Nr. 14, I piętro, 
zaopatrzony został w majświeższe 
paryskie, kwiatowe, koronko- 
we i stomkowe KAPELUSZE. 
(1488-2-3) 


kamienica dwupiętrowa 


z oficynami, ze stajnią i WOZO- 
wniaą, oraz pięknym ogrodem przy 
ulicy Karmeliekiej w Krakowie, jest 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
Dr. Roman Ławrowski, adwo- 
kat w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod 1. 55, (974-11-) 


. STYRYJSKIEJ E 
świeżej krowianki 


cównież wiedeńskiej z zakłada 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(1186-11-) 


ŚWIEŻĄ WODĘ 
„Czigielka* 


ze zdrojn Ludwika, zaliczoną do najsil- 
niejszych w Europie szczaw słono-alkalr- 
cznych jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy pod firmą: (1198-7-12) 


Alojzy Muszyński w Grybowie. 


Do sprzedania majątek £ 


nad Dunajcem, 

w pysznej pszennej glebie; obszaru 
400 morg. ornego, 440 morg. lasu. 
Budynki murowane. Cena z inwen- 
tarzem 118,000 złr. w. a. Wiadomość 
w kancelaryi adwokackiej Dra Wi- 
tołda Swięcickiego we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika L. 11. [1480-2-8] 


Z powodu wydzierżawienia odbędzie się + 


w dnia 3 lipca t. j. we czwartek 
o godzinie 9 rano w Kurdwanowie, 
5 kilometrow od Podgórza, 


sprzedaż 

inwentarza żywego i martwego w drodze 
dobrowolnej licytacyi. s 

Między ianemi sprzedanych będzie %24- 
krów czystej krwi holenderskiej, pre- 
miowanych na wystawach. 

3 kilometry od Kurdwanowa jest stacyą 
kolei Swoszowice, gdzie komie czekać 
będą. (1498-2-4) 


Mrs. Emil Reisner 


; pierwszy i najsłynniejszy z 
wiedeński zakład guwernantek, 
założony w r. 1860 - _ .. 


obecnie; Wiem F., Stefansplatzji1. $ 


(wchód dom narożny Goldschmiedgasse Nr. 24 


poleca najzdołniejsze wychowawezynie i nauczy- Ea 
i RSE 


cielki dla rodzin i pensyonatów, 


z półnoen. Niemiec, egzamin. nauczyciełki 


1 a 


władające dokładnie językiem franens. i angiel., 


znakom. muzykalne paryżanki, szwajca 
angielki, mauezycielui gry na forte- 


pianie (usończone konserwatystki), mauczy- 
cielki robót, ogrodniczki Fróbiow= 
(1184-8-12) =- 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE | 


bez urządzenia kotłów, bez niemił. dyma, bez p 


skie, bomy i t. d. 


ruchn. 


NOWY MOTOR GAZOWY 


s 


„Replika na zaczepki konku 


waż 


, k E = 
Na 9 


